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CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a <l e 8 ł a n a" na l-szaj strollnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia lm tekstem po 7 kop. 7.a wiersz lIonparelo',"y lulJ jago 
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kop. od wyrazu (dla poazulmjących pracy po l-ej kopiejce). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za w'iersz l'ctitowy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
W y8 trL w y. Letni SaIolI lll'tystyczny w Ilelcllowie. 
.' a lon a r t y .'; t Y c Z lIy Beuol1ykta 1. 
1:' a II o r a ma. "Oblężellie Paryża" (Pa,aż ::lzlllca). 

Chili i Argentyna. 

Dwic r~,ec~ypospolitc połnduiowej Ameryki 
Chili i Al'gentyua, sąsiadujące ~ sobą, od ?flwne
gl) jui c~a:;ll wiodą l:lpÓI', który lada gOdzlllU do
prowadzić ich może do krwawego starcia.. 

Argentyna odkryta. w r. 13 15 pr~ez his~pana 
Juana-Dia~a de Boli s i Chili. do której his~panie 
wkroc~yli pll raz pierwszy w J'. ] 5iiO pod do
wi)(l~twem Diego Almagro, do J'. 1810 J;tanowiły 
p()siadło~ci his~pańskie, dekretem kl'cllewskim ~ r. 
178;3 1'0zd~ielol1e na dwa generał-kapitunaty nie
~aleine od innych prowincyj ówczel:!nego wice
królestwa Peru. Granicą oddzielającą Cbili od 
p:'owincyi La PIaty były gory Kordyliery. 

Gdy w 1'. 1810 Chil~ i ~I'gcnt~~l~ wyswoho
dziły się z pod pano.wa.llIa 111l,;~pallll l. utwor~yły 
dwie nieznleżne od Siebie 1'~ec~ypospohte, ~a gra
nice swe przyjęły linie granic~nc dawnych gene
rał-kapitnnat<'ny. W konstytucyi p1'r.yjętej w r. 183;~ 
pr~e~ l'~eczpospolitą chilijską, Jlowiecb.:iano: n Te
rytm'yum pallstwa chilijskiego ro~cit)g~ I:!iq od pu
styni Atakam1>y do pr~ylądka Horn I od pasma 
Andów do oceanu ::)pokojnego; obejmuje ~atem 
cnły archipelag chilijski, leiący naokoło wysp 
Juan Fel'lltl.nde~." 

Ponieważ pasmo Andów nie ciągnie siQ jedno
:stajnYIll łańcuchem az do zatoki Magellnuu, elli· 
Ujezy kowie w c~ęści kraj n wolncj od gOl' ~a gra
l\ic~ jlr~yj~li liniq wodną, ~abiera.i::J:c tym sposo
hem zuac~n~~ pr~estr~eń terytoryurn, do którego 
ro~ci Houie prawo "\rgentyna. Rozpoc~ął si~ spór, 
lecz do ugody doj~ć było niepodobua, albowiem 
ZuaC~lla c~ęść terytoryum spornego uie była je
:>~cze naleiycie z1>adaną· 

W r. ll::li)ti ~aWHl'ty został układ, w którym 
jes~czc ra~ ~a~llac~ono, żc terytoryalne granice 
ohu r~cc~ypo;jpolitych pOWilll1y być te /Same, ja
kic były w c~asie walki O lliepodlcgło~ć; bardziej 
Za~ !!~c~egółowe oznac~enic granic odłożono do 
uieokre~loncgo c~asu, prll,yczeUl )lr~y.ięto lI,a ~asa
d~, że w ra~ie mogąceg'o wyuiknąć sporu, oba 
llań:>twa poddad~ą sit;) pOll sąd polubowny które
gokol wiek ~ ]!aństw zapr~yja~nionyell. 

\V r. 187U ro~poc~(~ly l:lię układy O ~ci~lejs~e 
?zllac~enie granic, letz nic doprowad~iły do po
ządunych l'c~ultatów. W ówc~a/S 1'~CC~pospolita chi
lij:>ka dopu~ciła si<J gwaltów i naruszeuia spor
nej granicy, co spowodownło ~erwallie stosunków 
}lornięd~y ouu państwami. Pośrednictwo Stanów 
~jednoc~onych zapobiegło wojuic i d()p1'owad~iło 
110 ustanowienia prowi~Ol'yc~lll~j granicy do c~asll 
dokładnego ~badania istoty sporu. Protokół tego 
rozgraniczenia do~ełniono w r. 1/)96 ważnemi 
::,zczegółami i oba pnństwa ~aj~ły się energicznie 
wymierzeuiem południowych Kordylierów, tudzież 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

. - -
s~c~egółowell1 ~badaniem grunic~ąceg'o ~ nimi te· 
rytoryuJll. Mozolue te roboty UkollCzolle ~ostały 
w ma.iu w 1'. b., brak tylko byl0 mapy, na któ
rej sporna granica ~ci~le oznac~oną 1>y być mogła. 
Postanowiono, ie do 20 lipca 1'. b. komi:>ye obu 
pUll:>tw J;por~ąd~ą mapę, owac~ą granicę i spór 
zt\łatwiony ~Ol:ltanie polubownie. Jeżel, by i teru~ 
jcs~c~e wyniUy nieporo~umicllia, ro"stl'~ygnięcie 
sporu pozostawionem być miało królowej Wi
ktoryi. 

Wszystko było1>y dobr~e, gdyby r~ec~pol:lpo1ita 
chilijska nie domagała (jię linii wodnej, jako gra
nicy jej posiadłości. Argentyna ~a~ dowodzi, ie 
linitt gmnic~uą powinny J;tanowić Andy, pr~ytem 
Argentylla ~gad~a się tylko na ro~patrywallie 
pr~e~ sąd poluuowuy tych punktów spornych, 
które lcia ~ewllatr~ gór. C,) I:!ie ~aś tyc~e linii 
wodnej, o'ba pań~twa nie zgad~t;ji! l:li~ na żaduc 
ustgp(jtwa. 

Wobec takiego stanu r~ec~y po~ostaje tylko 
wojna i oba państwn gotują się do niej ~ nieby
wałą energią. Rywali~acya w tej mier~e docbod~i 
międ~y nimi do oljitateczlloHci. Ohie r~eczypo:;po
lite uważuie śledzą za w~ajell1nemi u~brojel1iami 
i jel:!zcze jedna ~ niell nie ~dążyła ~akollCzy6 
układów o kupno jakieg'o kr~yżowniku, gdy drn
ga spies~y już z obstalunkiem takiego samego 
lub też potężuiej jes~c~c u~b1'().ionego. Oba pań
stwu mobili~ują swoje nrmie i formują nowe puł
ki, nie . zC~t,;dz;lC pJ'~ytem olbr~ylllicll kos~tów na 
U~bl'(ljellia. 

Przemysł ozorkowski. 
[I. 

"[)~ia10 się w War::lza wie doia 1:3 pa~dzier
nik:), 1821 roku. 

J)/J rekc/J{t P,...~elll!Js lu i A-IlIlS"lrJlc. 

Komisya R~ądowa Spraw We
wnęt1'~nych i Policyi. 

Xa notę ~ dnia 11 b. m. p. Fryderyka 8chlos
ser, Komisya R~ądowa Spraw Wewnętr~nych 
i Policyi, pocltwalnjąc jak nujmoeniej ~amiar 
jego ~alożellia pr~~dzallli weluy w mieście War
s~awie, o.hviadc~a, ii niema. do 'wojego rou~ą
d~enia żadnego budynku, któryby p. Schlosser 
w mieticie W tlr:l~awie mógł być ud~ielonym. 

W Illiastnch po Wojewód~tw:tch łatwiej po
dobne zabudowania obmy~lieby D10Żnn. 

}Iiui ter Pre~ydlljący: 
w ~nstępstwie Radca ::)tanll 

S t a s z i c. 
Sekl'etar~ Jeneralny 

Do p. Fryderyk.a Sahlosser 
w Hot. Dl'e~deńskim 

w miejscu. 

A. K a)'8 k i. 

(Data~ 1 maja 1822 r.) 
nK o ID i s y a R z ą et o w a .' p r a w W e

w n ę t r ~ n y c h i P o l i c Y i. 
~a podanie ~ dnia 22 %. mi p. :)chli:isser 0-

świadcz:l, że lIr~ąd~enia krajowe zape"'niają wol-

no~6 pr~eUlyl:!lu, a pr~eto kaidemu J)ri'.ąsc l mn.
ehiny, jakie chce, do pr~ęd~y unl.e wolno. heh 
ża(luej opłaty, która nie może być ~apr0wa
dzona. 

Komh:ya ul:!iłowauia. p. Scbliis:>el' :.majduje 
chwalebne i nie omies~ka c~ynie nJatwienia, ja
Ide miejscowoAć do~woli do w~ro:;tu Jego ~akladu. 

:J1ini:>ter Prezydujący: 
D a n i ł O w k i. 

Do p. Sclllo 'l:ler 
Właściciela. j/;akładilw Pr~edzalui 

w O~orko,,;ie.'· 
(Data: l czerwca 1822 1'.) 

n K O m i s y a R ~ ą d o w 11 B p l' a w W e
wn<.;tr~nyeb iPolicyi. 

Uwiadamia, ii ponowiła d~i~ polecenie dnia 
28 lll,tren. r. b. wydane, ażeby pod żadnym po
wrem nic utrudniano ]Jltnu tlchlO:>ser używania 
ws~elkiego l'()d~aj u c~elad~i w swoim ~akłlld~ie. 

Za }lilli ·tra PJ'e~ydll.iący 
Radca ~tallll 

:-) t a s ~ i c. 
~ekretar~ Jeneraluy 

Z. O. K o wal e w ski. u 

(Data: 13 lipca 1822 1'.) 

oK o Ul i s y a n ~ ą d o waS p r a w We
w n ę t l' ~ n y c h i P o l i c Y i. 

Pr~el:le!a c~la. wiado!Uo~ci kopi~ ode~wy z dnia 
~ b. m. h.omli>j'l R~ądowej Pr~ychodów i l-)karbu. 

}Iin il:!tel' Prezydujący 
w ~a .. tę[lstwie Hadca ~tallu 

S t a s ~ i c. 
Sekretal'~ J enerallly 

A, K tl. r:> k i. 
"Kopia do .\{> ~05 ;:;7H ~ lipca 18:?:? 

Duia 12 lipca 18~2. 
Komisya n~ądowa Pr~ychodów i Skarbu 

Do 
Komisyi Hządowej l-)pmw I\Tcwnctl'znych 

i Policvi. ' 
_ :JI:l. ~us~c~yt ~awiadomić Komi~y(' R~<!dowa 
clpra~v ':'ewllętr~~ych i Policyi, iż ~'powodu u~ 
c~yUlon.eJ ])r~e~ mą odezwy ~ daty ~ l c~e\'\vca 
r. k .. \~ -I:Sfl z c~erw(:a, w~"'ledem niewła~ciwe~o 
pr~e~ :-ltraż ni ków RoO'atk~,;yclt w \V ars~a w-i e . ;:, 
pr~etr~ąst~llIa pl'Zl~d~y wełnianej, ktÓrll Właściciel 
pr~~d~allłl ~ Ozorkowa, p. ::)cllW:;ser, do War
s~awy lIrzesela, wydancm zo!!tt\ło na duiu d~i· 
siejl:l~ym polecenie lu 'pektorowi Jeneralncmu Ueł 
Kriigerowi, aby pr~ywiedzioue w tytowunej 
ode~wie nadużycia sprostormł i ~ale(Jił U r~t;)dom 
Hogatkowym, aby skoro paki z r~ec~onylll objek
tern są o:)ląbowane i pr~y~woitemi kwitami opa
tr~one takowych nie p\'r.et\'~ąsali, ale rac~ej wedle 
pr~epiJ;ów do komory, dht dopełnienia ~wykłei 
rewizyi, odkonwojowywali. Rewi~ya bowiem 
que:>tionis objektu w domach prywatnych (jak 
Komisya R~ądowlt :-lpraw Wewnętl'lmych i Poli
cyi proponuje) tak z powodu wyniknąu stad mo
gących nadużye, jako tci dIn nieodl'ywan1n. ofi
cyulistów od ich czynnoKci, nie może być do
zwolona. 

'j/; polecenia }Iiui.,tm Prc~ydującego 
Hadca tltauu 

(podpisano) l' l a t e r. 
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Sekretarz Jenemluy 
(podpisano) K l' u S Z Y u s k i. 

Za ZgOdllO~Ć: 
tltochert. J. StOSI:!. " 

(Data: 24 sierpllia 1825 r.) 
"Ko m i l:! Y a R z ą d o waS p l' a w We-

w n ę t r z n y c h i P o l i c y i. 
K a podanie z dllia 28-go z. m. przy zwrocie 

alegatów oświadcza, że Licellcye na przędzę 
wełnianą udziehlją się tylko fabrykantom z za
granicy wchodzącym, w Hości oznaczonej na 
każdy wari:!ztat, który nowo w kraju zaprowa
cl'lają· 

Komisye Wojewódzkie odbierają pOllowioue 
rozporządzenie. aby "przeciw nadużyciom jak nuj
mocniej środki zaradcze pl'zedl:!iębrnły. 

Komisyi Województwa ma:wwieckiego polecono 
w dniu dzisiejszym, ażeby te o których phll 
Schlosser donofSi, ~cj~le rozpoznała i n\port przed
stawila. 

l\Iinister Prezydujący: 
W zastępl:!twie minister stan n 

f; t a l:! z ie. 
Sekretarz Jeneralny: 

w zastgpstn'e R z o n c a.' 
(Data: 15 listopada 1827 r.) 

nI\: O m i s y a R z ą d o w a f:5 Jl r a w W e
w 11 ę t r z n y c h i P O l i e y i. 

U wiadamia niniejszym p. tlchlosl:!er, w na
I:!tęp 'twie Jcgo pro~uy z dnia 21 stycznia r. b. 
w przedmiocie nwolnienia Go od opłaty ela od 
wprowadzonego rygoru, iż Komisya Rządowa 
Przychodów i f:5karbu wydała stosowne polecenie 
Komorze Konsumowo-składowej, aby tenże rygor 
bez poboru da. wła~ciuielowi został wydallym. 

Z polecenia lIIinistra Prezydującego: 
Radca ::3tanu, Dyrektor jeneralny przemysłu." 

(podpis nieczytelny) 
"Sekretarz Dyrekcyi Wen t z 1." 

Zygzaki. 
Otrzymaliśmy od jednego z mieszkańcuw ul. 

G16wnej list tre~ci lllH!tępującej: 
"Ulica Glówna, chociaż oddaloua od ~rodka 

miasta, cbqtnie byln. zamieszkiwana przez lud
ność średnio zamożną z powodu taniości mi e
szkat'l i 8pokoju nań panującego. 

Ali:'ei od pewuego czasu spadł 11a naszą ulicę 
szereg plag muiej dotkliwych co prawda niż 
egipskie, dujących tlig jednak bardzo silnie wc 
znaki przechodniom. 

Pierwsza. plaga ulicy Glownej-to fabryka 
Zimmermanu, w ktorej dla oszczędności sadze 
z komJlla nie oczyszczają w sposób lHlleżyt)', 
jeno wydmuclJl1ją pnrą. Po każdej takiej mani
pulacyi tuman sadzy zasypuje ulice. Biada ci 
przechodniu, jeśli los cię zagna \\. nasze okolice 

7H) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE::'ó BI~'TORYCZXA Z xv ·WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g 8. 

(JJals·;,'!} ciq.ą - ]Hltl'::: Ji 1 ~ 7). 

Kiedy \\'l'zedł do !lali, jur. całą kapituł~ zastał 
lla miejscach. Pierwszym rzutem oka objął gro
źne położenie; ale nie stracił aui na chwil~ pe
wn(l~ci. Zajął swoje krzci:llo, pozdrowił imicniem 
Najświgtszcj Maryi Panuy zebranych i rozpoczął 
wolno stallowczym glosem mówić. 

- Je!:'tell1 chory i słaoy, a w pańi:it\rie mo
jem żle się dzieje. Bractwo ja:;zczl1l'kowe WZl'll
sttt i poważnie nam zagraża. Sił mi bruk my
śleć o \H!zystkiem, a stargany życiem chciałbym 
wypocząe. Dla tego, dziękując zebranym tu sta
llom kompturów, rycerzom i braciom zakonnym 
za pomoc w długic:l uwicb. bo przcl:izlo 19 let· 
nich rządach, .·ldndam \Y ręce twoje, dostojna 
kapituło! urząfl wielkiego mil:itrza ... 

I nikt w kapitule tego nie prze\"idział. Ze
brała się oua za rudą Obel'bergelltl, ahy zrzucie 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 18 sierpnia 1898 r. 

\" chwili ,.oczyszczania" komina (a dzieje się to 
codzień, a często i po parę razy dziennie) 
w mgnieniu oka staniesz się murzynem. 

Druga plaga-to r ćmy nocne", które obrały 
sobie siedlisko niedaleko ulicy Piotrkowskiej. 
ZacllOwują się one cynicznie, wyzyn'ająco, zn
czepiaj~l przechodniów w sposób hl'lltalny,-je
dnem słowem w towarzystwie przyzwoitych pau 
niepodobna przechodzić tamtędy wieczorem, 
a i mężczyzna narażany jest często na róine 
przy kr08ci. 

Trzecia plaga - to rzez nik o czułem sercu. 
Cboć nie należy on do Towarzystwa opieki nad 
zwierzęhlmi, ma jednak wiele współczucia dla 
nierogacizny: \, upały nie chce narażać biednych 
zwierząt na uciążlin- ą drogę do bydło.bójni i dl u
gie chwilc wyczekiwania śmierci, więc ozlacu
tuje je u siebi~. Juch~ zlewa się de rym;ztoka, 
stróż wleje na to odpowiednią ilość wody i ... 
\rszytltko \, porządku. :\-Iniejsza z telll, że llie
miła wou zatruwa parne powietrze; ,,"szak to się 
dzieje dla dobra z w i e r z ą t! 
. Czyż niema jakich środków na powyższe 

plagi?" 
I nam sili zdaje, że można byłoby zaradzić 

powy;i,szym niewła~ciwoś('iolll. 

* 
lhecz się dzieje na uliey Piotrkowskiej nieda

lel;:o od Przejazdu. Grupka ciekan-ych przypa
truje się prowadzonym tam robotom około ukła
dania bruku drewnianego. 

A. (odzywa się do s[~sinda.). Gdzież jest ten 
żwir, który miał być zużyty do betonu? 

B. Hm., nie n'idzg go. Aha, patrz, tam prze
siewają jakiś szaber. 

A. Widzę, lec/, to szabel' z szosy, sta.nowiący 
"'!asność miasta, a nie przedsiębiorcy, zresztą 
i:!zaber ten nieodpowiedni do betonu. 

B. Cóż to przeclsiębioreę obchodzi? On prze
ciesz nlllsi os~c,::ę{ha(:, ż,,,ir w Łodzi drogi, i:!koro 
więc się u·.lJkopaln szaber, trza z lliego użytkować, 
co mi:u;tu po nilU, niech go sobie kupuje. 

A. Hm. hm. Widzę, że i~cic po łódz"u są
dzisz Zresztą inżynerya miejska ma dużo do 
roboty, nie ma czasu lllyślec ° takich drobno
stkach. 

KRONIKA. 
Z!\ szkoły rzemieślniczej. Oprncowanie szczegó

łowe projcktu ]Il'zeksztalcenia szkoły wyższej 
rzemie~llliczej w Lodzi na szkołę przemytlłową 
lllillisteryum oŚ"'iaty powierzyło rz. 1'. st. Karpo
\"owi, u. inspektorow tejr.e szkoły, oheenie urzę
dnikowi lllinisteryum oświaty. 

Zebranie ogólne akcyonaryuszy fabryki ka
peluszy Hermana ~cblee odbt:;dzie si~ w dniu t) 
wJ'ze~nia r. o 

'
-Pawła --YOll Hn,;sdorfa, 11 on I:!tlUl ją uprzedził. · 
Teraz żal się je.i u(\l)iło ustgpl1jąceg;o dourowol
nie kole!!:,i, niektlll'zy puc7,ęli wołać: zo~tau! zo· 
stall! Hlll:!sdorf był stallowezyIlJ i w krótkich 
słowach odpowiedział nawuluj<IC,)'1U, i:!kłouił się i 
wyszecll. 

Oberbergell mało nie spadł ze swo.iej łn wy -
tak IUU przykro było, że jego plan 'l.lor.enia z u
rz~du wielkiego mistrza nie przyszedł do skutku. 
·Wszak on p::mł IlIU zaut'auie 11 braci, ·wywołał 
lliemal rozruchy w calych Prusiech, je~dził od 
balii - do halli, ln'usił klllntOl·.w, wielkich skarb
llików rycerzv, znosił sie z mistrzem niemieckim 
i illflt~ndzkim" przyg-ottlw·,tł po za plecami takie 
dzieło wielkie, c:llCiał widzieć jak się hędzie mio
tał uw \"ielki mistrz, ten dzielny pan, j!tki bę
dzie zły, gdy Uli do niego Sil} zbliży i rzeknie: 

- Słuchaj Rus"clorfie to moje dzieło! 
A cała ta panorama znikla. 

On f;t\TU ustąpił, 011 I:!am uic cbciał 1>Y0 dlniej. 
Wyprzedził tylko m\ zdro\yaś Marya my:li kapi
tuly i cały o hrnz znikł. 

Miotany temi my~lami, stracił humor i cały 
wieczór prawie przesiedział milcząco. Usłyszał 
dopiero te słowa, kiedy kapitu!a wyznaczała 
Has.'dorfowi na dożywocie zamek Rastenburg po
łożony na drodze od Toruniu do Królewca! 

J\.upituła obradowała bartlzo długo nad wy
horem 110wego mistrza. HU8i:ldorf 11a im'eg'o ua-
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Porządek dzienny obejmuje spra,vozdunie 

z działalności zarządu i komisyi rewizyjnej, za
twierdzenie l'ucbullkó w i bilamm za rok 1897 '8, 
rozdzielenie zysków za. rok 1897/8, zatwierdzenie 
budżetu i planu działalności nu rok 1898!9, wy
bory jednego dyrektora, jedncgo kandyd:lta 
i członków komisyi rewizyjnej, oraz wniosku 
akcyollaryuszów. 

Synod pastorów Królcstwa Polskiego odblidzi e 
się, jak donusi "Zwiastun Ewangeliczny" w Ło
dzi w dniu 13 wrze~nia. Rozpocznic 8ift ou o go
chinie 1 ° rano od nabożeństwa w ko~ciele św. 
Jaua. Kazanie wypowie generalny superinten
dent Manitius. SylloLl bgtlzie trwał przez dni 
et wa. 

Fabryka Lorentza nie będzie odbudowaną na 
dawnelll placu, a wZlliellion<~ zostanie nowa przy 
nliuy Widzewskiej. 

Na miejscn spaloncj fabryki stanie wspaniały 
dom mieszk~lny. 

Towarzy!ltwo wzajemnej pomocy techników 
miasta Pabianic wkrótce rozpocznie :;woj:~ dzia
łalność. Ustawu zostah\ zatwierdzona przez llli
nillteryum s]ll'<nv wewllgtrznych. 

Osobiste . ,y sobotc; ]l. prezydent miasta r. d. 
PieńkowBki wyjeżd;i,a do Moskwy na ()(ltlłou ięcie 
l)Onlllika w Bogu I:!poczyw~ljąccgo Cesarza Ale
ksundl'<t II. 

Pociąg nadzwyczajny. Po Iliedzielnem prz ed
stawieniu amatorskiem w Koluszkach lIa rz ecz 
tamtejszego kościoła, wyruszy do Łodzi specyalny 
pociąg, przeznaczony dla tych mieszkallców Ło
dzi, którzy udadzą się do Koluszuk na wzmiall
kowane przech;tawienie teatralnc. 

Wieczory humorystyczne. Monologista pan 
Artur Zawadzki, zachęcony powodzeniem, zu
mierza dać jesilcze dwa "Wieczory hnmory
tltyczue" w teatrze Victoria w na,dchodzącą so
botę i lliedziclę. Na program wieczorów tych 
złożą się najcelniejsze utwory znanych i popu
larnych pisarzy naszych, tudzież monologi utworu 
p. A. Zawadzkiego. 

Sprzedaż nieruchomości. Na dzieu 4 stycznia 
1899 r. wyznaczollą została w zjeździe sędziów 
pokoju w Łodzi powtórua licytacya nierucuomo
śei :M 1125B i 112()a, przy ulicy JllliusZll, llule-

I żącej do Jul1usza ::::ylke, occnionej na sumę 
I 100,000 rubli. 
I NieruclJOJIloxe ta może bye spr :r./' l " m~ niżej 
I określollej ceny z Jlowodu niedoj$cia llV .,l,ntlm 

pierwszej licytacyi. 
i Licytacya. W dniu 28 sierpnia r. h. w magi
I stracie miasta Lodzi odhędzie się licytacya na 

I 

odclallie w elItrepryzę budowy rool:!tn murowauego 
przez rzeczkę Jasień lHt ulicy Piotrkowskiej (obok 
fabryki Geyera), od sumy .J.,l ;~:~ lK o kop. (iu 

i minus). 
Wadyum do licytacyi wymagane jest w su

mie .J.I 1':4. :H kop. 
Most na ul. Piotrkowskiej. Oll kilku tygodni 

mieszkat'lc.y Lodzi, ZWhll:!ilCZ" okolic Rynku Geye
m, uskarżają się hezlllltanuie na przerwanie ko
mllldkacyi 11a ulicy Piotrkowskiej, przez rozehra-

Htc;pCg propolluwał człowieka cnergicznego i dziel
uego, któryby potrafił lliehezpieczelHltwo, grożącc 
zakonowi. zażcgnae, ale Ohel'bergen ockną wszy 
sig z zadnmy stall<~l z tą partyą. na czcI e, która 
miala zamiar rządzie, i lila tego po długich nu
radach odloiono wybory do kwietnia. 

We~zły też pod obrady i inne kwestye a 
zwhttlzcza Bractwa Jaszcznrkowego, gdy wtem 
wiclki szpitalnik dał znal:, że ze złowrogą wró
żoą przybył poseł z Gd,dlska. 

I wpadl Presler, hlady i rzekł: 
- Wielki mistrzu! 
- Kiema wielkiego mistrza. - odezwali się 

zebrani. Hząu/j obecnie kapitnła! 
- Dostojlla kapituło, rzekł on - Ben Aron, 

kupiec i hankier, który miał dllżo uaszych knpi
tałów, uciekł z Gdańska. 

- Co? zawołał, zrywając 8i<;, Oberbergen. 
- Uciekł... dostojny panie, zabral skarby 

podobno uprowadził jakąś chrześci<llll - "l 
Oberbergell nie mógł zapanować llad sohą 

wkc z holeścia zawołal: 
<- Zgubiony jei:itcm! W:;zystko IltraciłeUJ. 
Poczęli się dopytywye cO stracil? Pumiarko

wał się szybko i rzekł: 
- Cały majątek, caly sknrb powierzyłem tc

mu ballkierowi. 
(D. c. n.). 
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nie mostu drewnianego na rzeczce Jasień, obok 
fabryki Geyera. 

Od chwili rozebrania mostu nie przystąpiono 
jeszcze do żadnych robót około jego odbudowania 
lub urządzenia choćby przejazdu prowizoryczne
go, pomimo, że ulica Piotrkowska stanowi główny 
przejazd do licznych fabryk za Rynkiem Geyera 
poło:i.onych. jak również do miast Pabianic i Zduń
skiej-Woli, gdzie ruch kołowy jest bardzo oży
wiony. 

Obecnie dopiero wyznaczono na dzień 29 sier
pnia licytacyę (in minus) na odd:1llie w entre
pt'yzę budowę mostu murowancgo w mitjsce ro
zebranego, co rzecz prosta nieprędko jeszcze na
I:ltąpi. 

Aby tylko nie bl"akło licytantów, inaczej bo
wiem nie przystąpionoby do budowy mostu wcze
śniej niż z wiosną i całą zimę komunikacya by
łaby zamkniętą. 

Fałszywy doktór. Od trzech tygodni w hote
lu Polsldm .mieszkał się doktór wojskowy, 
ubrany w odpowiedni mundur. przy szpadzie i ze 
znajdem akademickim przy boku. _ 

W kantorze hote1owym zameldował się jako 
Jan Jledlarski, doktór warszawskiego szpitala 
wojskowcgo. 

Ponieważ zdradzał on s,,"em obejściem brak 
wykształcenia i niezupełuą zuajomość języka ro
syjflldego, więc zwrócił lin siel~i,e ln"\"agę 'p0licyi 
śledmr.ej, która poczęła go ~ledzlC. WrC:lZCle, gdy 
okazało się że nawet lIsty pisali DlU ludzie ob
cy, ponieważ sam nie umiał ich napisać, naczel
liilc polieyi śledczej p. Kownlik wraz z dwoma 
policy antami '.ldał I:lię do niego i po dokonanej 
rewizyi znalazł podrobioną pieCi\ęć szpitala woj
skowego warszawskiego, du:i.ą iloŚĆ blankietów 
tegoż i (lwa żetony. 

Badany mniemany doktór zeznał, że rzeczy
wii4eie nazywa siq Janem ';\ledlar::lkim, doktorem 
jednak nie jest, a tylko urzędnikiem klasowym 
tegoż l>zpitala wojskowego. Przyjecbał, by Jlo
hulnć oobie w Łodzi i przybrał się w mundur 
doktora wojskowego dla zadania wiqkszego szykn . 

Ponieważ być może, że l\ledlarski jest woj
skowym, więc p. howalik zawezwał naczelnika 
wojskowego powiatu łódzkiego i oddał ';\Iedlar
skiego wraz z protokólem i przedmiotami zna
lezionemi przy rewizyi do jego rozporządzenia. 

Wypadek na kolei. We wtorek pomiędzy przy·· 
stankiem Pł'yćwia i stacyą :-)kieruiewice z powra
cającego z Częstochowy wieczorem pociągu space
rowego wypadł jakiH mężczyzna nu plant ko-
lejlLwy. . . .. 

Pociąg wstrzymano nutychmwst.l 1l1.epr~yto.m
nego pasażera przywieziono do stacyl SklerlllewlCe 
skąd na lektyce odniesiollO go do szpitala. 

Rannemu zagraża lItrata życia. 
Przyczyną nieszczęśliwego wypadku było prze

pełnienie w wagonach pociągów spacerowych. 
Z Przytułku noclegowego przy ulicy 1(on

stantynom,;kiej korzYlitało od czasu otwarcia t. 
j. od 1 lipca ] 80 osób. 

Wysoce charnkterystyczn~ jest ta okolicznoM 
że do przytułku zgłaszali ijię wyłącznie prawie 
sami mę:i.ezy~ni: zaledwie dwie kobiety nocowały 
w przytułku w wyż. wym. okresie czasu. 

Wypadek w fabryce. W sobotę w fabryce Ju
liusza Cylke przy ulicy Juliusza pod ;\~ 32 robo
tnikowi Antoniemu Przybylskiemu maszyna oder
wała lewa rekę. 

Nieszc~ęśiiwego odwieziono do szpitala Czer
Wonego Krzyża. 

Pożar. W sobote o godz. 10 wiecz,nem w ko
rytm·zn domu ,\11 gg przy ulicy :Mikołajewskiej 
zapaliły ;:;ię dwie skrzynki z lampami elektrycz
nemi. 

Ogień ugasili domownicy. Przyczyna pożaru 
niewiadolU)t. 

Kradzieże. W dniu 11 b. Dl. Z fabryki Do 
branickich przy ulicy Wschodniej pod .\2 1,'.skra
dziono kocioł miedziany wartości rh. 100. . 

Zarządzający fabryką Fryderyk Roge wska
:toał policyi jako sprawcę kradzieży Antoniego Gr. 

- W tymże dniu Chiwie Langflls, 7.amieszka
lej przy ulicy Aleksandrowskiej pocI :\" 17 skra
dl',iollO dwie maszynki pot'lczosznieze wartości 
rb. flO. 

Poszkodowana podejrzewa o popełnienie kra
dzieży Abrama K. 

J. H. Simonsen, doktór filozofii. W X! 173 
~Hozwoju" w kronice tygodniowej ostrzegaliśmy 
~lu(;howiellstwo nasze vrzed przedsiębiorcą, nie
Jakim Simonsenem. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 18 sierpnia 1898 r. 3 

Obecnie warszawskie dzienniki podają nastę
pujące szczegóły o tym pomysłowym doktorze 
filozofii. 

Nazwisko 1. H· Simonsena jest znane dllcho
wiet'lst.wu całego J\ rólestwa, ho zapewlle każdy 
z P. T. księży otrzymał list z zawartością czte
rech papierków zadmkowanycb, a mianowicie: 

1) Odezwa. (in quarto) z podobizną Ojca św. 
Leona XIII, okoloną napisem: "Quam duloe et 
jucundum fratres liabitare in Unum!" Poniżej 
wydrukowano: "Z okuzyi przyplldają('e~o w tym 
roku 20-letniego jubileuszu elekcyi i koronacyi 
i jak, również 60-letniej rocznicy kapłaństwa Je
go :-:lwiątobliwości Papieża. Leona XIII, i ku 
uczczeniu pamięci tak radosnego w historyi Ko
Hcioła faktu, mam zaszczyt zaprosić uiniejszem 
do prenumeraty na gruj)Q fotogt'aficzną, mającą 
przed~tawiać portrety wszYfltkich współczesnych 
bi;:;knpów i kapłanów rzymsko-katolickiej metro
polii warszawskiej". Opuszczamy z odelwy tej 
-:1:2 wiersze. i dodamy tylko, iż "cena egzempla· 
rza fotografii llstapowioną zO!ltała na 15 rubli, 
każdy zaś z umieszczonych na tejże grupie księ
ży, otrzyma takowy za 12 rubli". 

2) List (in octavo), zadrukowany po obu stro
nach, tre~ci<1 swoją "filozoficzno - teologiczną" 
przemawi~t raczej do kieszeni, a nie do serca 
i duszy adresata. 

3) Hewers drukowany: "POByłam swoją foto
grafię (lla zamieszczenia w grupie. "Kapłani 

·katoliccy metropolii warszawskiej" i zamawiam 
jeden egzem plarz; nazwisko, urząd i adres, i 

-:1:) Koperta z adresem drukowanym: "Wiel
możny dr. filozofii J. H. Simonsen, Wierzbowa 
;\~ 1, Wm·szawa". 

Ponieważ ,,·iehl księży zapytuje. co za zacz 
ten dr. filozofii, odpowiadamy co następuje: 

Dr. filozofii Simonsen nie mieszkał i nie mie· 
szka przy ulicy Wierzbowej, tylko przy ulicy 
Złotej pod :\~ 3ti, a od dni kilku pod :\~ 28 
przy ul. 7-łotej. Przybył on z Peten:iburga. Wła
Hciwie uazywa się on Simonsohn, wyznania 
ewangielickiego, UL w r. 18-:1:1 w ~ orwegii, 
w mieście Drammen. Wygląd jego zdradza po
chodzenie semickie. Dr. :-)iwollHeu nie uzyskał 
pozwolenia w konsystorzu na swoje przedsiębior
stwo. Był on wprawdzie w uiurze konsystorza 
z prośhą o adresy ksiliŻY, ale pozwolenia na 
grupę fotograficzną nie dawał ani J. E. ks. arcy
bisku p Popiel, aui konsystorz . ,Vobec tegoo liie 
wiadomo czego właściwie chce pau dr. filozofii 
od naszego duchowiCll.stwa? 

Utonięcie. Wczoraj popołudniu w stawie za 
fabryką Allardta utopiło się dwóch robotników. 

Jedeli z nich jest żonaty, drugi kawaler. 

ś. -1- p. 

k~l,~z rran~i~z~k Sal~zy Kru~lń~kl. 
W ubiegły wtorek o godz. i5 po południu zmarł 

w Warszawie ostatni Pijar, ostatni członiek zgro
madzcnia, które niespożyte połoźyło zasługi w !lpm
wie oświaty krajowej. 

Żałobna wieść o śmierci ś. p. księdza 1<'ran· 
ciszka Salezego Krupit'lskiego smutnem echem 
rozbiegła się wnet po kmjn całym, budząc wszę
dzi e żal szczery i głęboki. Ale bo te:i. z:lzedł 
do mogiły mąż niepośledniej wiary, g?rliwy' ka
płan, znakomity kaznodzieja, uczony pIsarz l p~l
blicysta. Umysł jego wykształcou! gl:u~towllle 
szerokie obejmował horyzonty, cbętl1le tez s. p. ks. 
Krupiński zabierał głos we 'TS 'lelki ch sprawacli do
nioślejszego znaczenia. 

Jako kaznodzieja, zm<trły kapłan cieszył się 
niezwykłą popularnością· Na kazania jego, w sta
rej świ~1tyni po-pijarskiej, w których obok treści 
teoloO"icZllo-filozoficzllej ś. p. ks. Krupiński poru
~zał °i tematy etyczno-społeczne mt podstawie 
ewangielicznej docisnąć się prawie było niepodo
lwa. Spokój pozbawiony wszelkicgo patosu, jas
no~ć wykładu i biła argumentacyi czyniły kaza
nia te liiezmieruie popularnemi i kto je raz sły
szał, pozostawały mu na długo w pamięci. 

B. p. ksiądz Franciszek Salezy Krupiński uro
dził sie w roku 18;36 w ŁUI~owie, po ukończeniu 
szkół tamtejszych w lo roku życia wstąpił do 

Zgromadzenia ks. ks. Pijarów w Opolu. Po ukoń
czeniu nowicyatu przeszedł do Ak" l !Lo mi i ducho
wnej w Warszawie. którą ukoncz,)"ł w r. 1858. 
Otrzymawszy święcenia kapłańskie. jako magister 
św. Teologii objął stallowi·sko nauczyciela w zgro
madzeniu, na ktoreni pozostawał aż do kasacyi 
zakonu ks. Pijarów. Następnie, jako rektor 
skromnego kościola po-pijarskiego, oddał się z za
pałem studyom filozoficznem i wtedy też rozpo
czął swoją pracq pisarl:lką "Zarysem historyi filo
zofii \V Polsce", który sumiennością w opracowa
niu przedmiotu oraz gruntownem zbadaniem zro
deł zwrócił powszechną uwagę na początkujące
go pisarza. Okres działalności pisarskiej niebo
szczyka rozpoczyna się w r. l~u;~. chociaź już 
przedtem jako alumn zttmieścił kilka drounych 
pra~ w "Pamiętniku religijno-moralnym." 

B. p . . ksiądz Krupiński przyswoił literaturze 
na~zej dzie~a vi~r~vszol~zędoych autorów enropej
sloch a JllHlIlOWJCte: "Zarys ustawy utJO"ielskiej" 
Daniela Asch~ra, "Historyę naturalną" Atraulego. 

Z oryginalnych prac nieboszczy ka na Szcze
gOlniejszą ~,asługu.ią u wagę: "Prz)"flzłoM filvzofii 
polskiej", "W czusy warszawskie", "O produk
cyjnej pracy literackieJ", "Uwagi o Supińskim, 
Trentowskim i Milu" i w. in. rozpraw drukowa
nych w "Bibliotece wan;za" skiej ", "Tygodniku 
l1u~trowanyDl", "'Vieńcn" , "Kalendarzu Ja wor
skiego" i "Gazecie wan!zawskiej", której ś. ]l. 
ks. Krupiński od l". 1865 rio 1870 stałym był 
współpracownikiem i prowadził w niej dział ar-
tykułów wstępnych . . 

Kajwiększy atoli rozglos zyskała rozprawa 
"0 romantyzmie i jego skutkach" drukowana 
w r. 18'76 w .,Ateneum". Wywołała ona wrza
wę w prasie warszawskie.i, autor bowiem prze
strzegał w niej społeczeństwo przed wyłączllem 
hołdowaniem fantazyi i pragnął nakłonić je do 
bacznego śledzenia spraw realnych i bieź~~cych 
potrzeu społecznych. 

Nieuoszczyk pozostawił sporo rękopismów i 
przygotował do druku trzytomowe wydanie kom
pletne prac swoich, gdzie mie~cić się mają także 
rozprawy liigdzie dotychczas drukiem nieogło::lzo
ne. Dlllgie i dotkliwe cierpienie, którego ~ró
dlem było zwapnienie arteryi, nie pozwohło nie
boszczy kowi zająć się wydaniem tego dzieła, 
miejmy jednak lJadzieje, źe znajd/;1 się tacy, któ
rzy zamiar zmarłego kapłana doprowatlza do 
skutku. ' 

. 8. p .. ksi~d Krupiń.ski do .o~~atniej chwili pel
mł obo\Vlązkt naUCZyCiela religII w I:lzkołach war
~zawskich, ujmując młodzież jasnym i przystęp
liym wykładem. Obok podziwu i czci umiał 
zu~~rły kapłan ~udzić w sercach młodzieży i mi
łosc. bo kochał Ją całą potęgą swej zacnej duszy. 

~ogrzeh ś. p. Krupińsk.iego odbędzie się jutro 
(I v popoludnlll z kOŚCioła po-pijarskieO"o na 
cmentarz powąskowski. o St. 

z powodu ~nlierci Bismarcka. 
Zmarł BismtlI'cłc , " • l' k·' ł b • a. Jun _lOri; -tej pe na nt y 

. . Idu za 
Z nad ~prel wprost do tronu Przedwiecznego 

rrul:iza 
I gwałtownie do niebios dobija się bramy. 
"Stwórco! - woła Piotr święty - oto gościa 

Imamy, 
Idzie zdawa6 rachunek z życia !:lwego ezynow!" 
- Przedwieczny! jam był wzorem Vaterlandn 

Isynów, 
Ciebie siq tylko bałem, prawem dla muie siła, 
W tę jedynie wierzyłem, ehoć gawied~ z niej 

Idrwiła ... 

Lecz po prawicy Boga stał Chrystu;:; w koronie· 
'Vięc wskazująe nań Stwór0a, rzecze: "Przy 

mym tronie 
}Iiłosć i tylko miłość mIejsce znaleść może· 
Ci tylko, co szli za uim są me dzieci Boż~' 
Komu siła przed prawem-uie boi się 13on-a'! 
Więc dla niego, o Piotrze, nie do nieba (h~ga". 

(" Tydzień Piotrk.") 
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Z uniwersytetu. Z powodu braku odpowiednich 
rozmiarów sali w uniwe\'l:iytcie wt\1':3zawskim, w r. 
b. nie będzie Ul'ządzo~ly akt uroczysty, który 
zwykle odbywał się d. 11 wrze~nia. . 

Wykłady medycyny. f!ądowe.J dla stud~ntl)w 
3-0'0 i -:1:-0'0 kur;:;u wydzw1n pru wnego powIerzo
ne'" zOlita1y prosektorowi na katedrze medycyny 
sadowej r. t. Troickiemu. 

• Tow. kred. m. Warszawy na ruory poleceni.a 
kancelaryi kredytowej, wkrótce przystąpi do kon
wersyi wszystkich listów 5 proc. ua -1: 1//);. Wa
runki konwersyi dotychczas nic f:!ą jeszcze zna
ne w każdym razie jednak doplata do listów 
[) in·oc., które " 'ymienione zostall!.1 na .J.1 /2Q~, nic 
bedzie znaczna. Ogólne zebrauie członkó,y towa
rZ)'litwa, które ma zderydować o kOllwersyi od
hędzie siq dnia 22 wrzdnia. Operl:\Cyę konwer
syjną przeprowadzi towarzystwo przy pomory 
nnalll:lOwej Banku Pań8twa. ... . 

Ministeryum skarru w cclu uf:!umęc!3. mozh
wych przeszkód przy otwieraniu pr~ez knr~t?r~'a 
trzeżwo~ci herbaciarń i rcstauracYJ - "'YJtumlło 
izbom tlkarbowym, że. zakłady tc, jako dolH'o
czynne, pozhawione charakteru handlowego, mo
gą być utrzymywanc bez ,~yk~l[lll patentu. Izby 
skarbowe mają prawo udzJelut: knmtorym trze
źwo~ci pozwoleń na otwieranie herbaciaril i re
staunwyj, bez wyjednywania poz"olcń specyal
nych od ministeryum skarbu. 

Rekomendacya służby. Z powodu zwilliClcia 
oddziału rekomendat:yi służhy przy wyd1.ia1e kon
troli słnżących, powl'tał projekt wZJl\ocnienia kon
troli nad prywatnemi kantorami slużąt:ych. Ce
lem wypracowania odpowiednich l)J'Z~pisów, p. 0-

berpolicmajste:' pow olał osobną kOl~ll.Sy~, do. któ
rej wejdą człoukowie zarządn lUleJ",klego 1 po
licyi. 

Korespondencye. 
Londyn (j sierpnia. 

Pouczającem je:t zbadać IlCzucia, jakie. spo
łeczno~ć tutejsza żywi do N iemiec. ~amo s((~ 1:0-
zllmie, że dwór angielski, królowa, jej f:!ynowlc, 
córki, zięciowie, zbratani, slwligaceni tysiąt:zl1ymi 
wedami z niemieckiemi panlljącemi rodziuami, 
ży;vią dla nich gorącą I:.lymputyę i więt:ej nawet, I 

że sil' solidaryzują z niemi. Jedyny wyjątek 
stan(),~i na tępca tronu, jego żona, dzieci i jego 
otoczenie, to, co się tntllj na'l-ywa koteryą larl
borollgh J[ouse: ogranicza się ona tlo uprzej
mości towarzyskiej, ale wl:itrzymllje siC; od ser
deczno~t:i. 

Nie potrzeba mówić o rząchie, ho tcn rząd:ti 
sie nie t:lympatyami ale interesem i 1.bliża się 
lul~ od(lala l:!tosownie, jak tego wymagają, nic 
po,'viem stale, ale clmHowc iitosnnki międzyna
rodowc. 
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niem swej hegemonii handlowej, a przypi~l1jąc 
s,yoje porażki niedostatecznej organizacyi szkół 
techniczn.Ycll, zabrała się energicznie clo ich re
forlllY i pomnożenia. Ale zanim te szkoly wy
dadzą nO'l'e pokolenia, zdolue do współzawod
nictwa, upłynie spory kawał czaliLI i niemey będą 
go umieli zl\żytkow~ć. 

Do tych wlizydtkich powodów niechęci i o
hawy przybył uowy, odk11(1 nicmcy zapowie
działy, że chcą stać się morsIdem mocarl:ltwem. 
Anglicy przywiązują wielkie znnczenie do swej 
floty, gdyż po(l jej tarczą krzewi się ich handcl. 
Wiedząc dobrze, że niemiecka flota odda tal\ie 
same llsługi wzrostowi swego krajowego prze
my:słu i handlu, patrzą na uią, jaK na zapowiedź 
włas nego u !)adku. 

Jeste~lUy tutaj po nszy w kałuży, która obry
zgała błotem wiele gło~nych nazwii:ik najwyższej 
Hrystokracyi. Gdyby skandal taki zas~edł na 
stałym lądzie, rozkoszowałaby siC} jego przej~
ciami pnll:la bl'ytailska, dziQkując Bogu, ja.k I"u
ryzeu>lz, że ich społeczeilstwo nie jest urobione 
podług takiej modły. .Ma siCl tedy prawo oddać 
im pięknem za nadobne. Wiccie już pewnie 
o bankructwie p. Hooley, przedsiębiorcy wielu 
towarzyl:!tw, pr:tedews1.Yl:ltkiclll mających na celu 
wyzyskiwanie przemysłu bicyklów i moto-carów. 
Zapytywany prze:t sędziego ~ledczego, jak. siq 
jego miliony ull tniły, p. ] looley wl:lkazał z jc(luej 
f:!trony na lHljońskie SUllly, jakie opłacał prasie 
finansowej, aby obęhuiała jep;o przedsięwzięcia, 
a z drll~iej na te, którc placił utytułowanej ary
~tokracyi. Lordo,rie sprzedawali s,,:oje nazwiska 
do rad administracyjnydl tych kompanii hez ża
dnych ceregieli. A p. Hooley sypał dziesiątkami 
tysięcy fnutów, ażeby ich l:lzumnobrzmiącymi t y
tułnmi zwabić dudków na kupowanie jego akcyj. 
Ci wielcy panowie uważali za wła~ciwe otrzy
mywać pocIarki od ambitnego plebejusza.. ale 
I:lrozą siq chisiaj, że ich j)rzcdajnoHć na jaw wy
s1.ła. ~ą l:!ceuy nadzwyczaj pocieszne. Ksiąie 
,'utherl:llld, CI) wszedł bezinteresowuie do jednego 
1. tych towarzystw, wycofu.ie gię pospiesznie, 
lord 'Varneck udowadnia, że kupił akcye zn, 
własne pieniądze i nie otrzymał ani szelągl1. Ale 
iuni! Markiz Albermale otr'l.ymał 25,000 f. szt., 
:Ile sądził że ta suma była tlaną mu jako wy
grana przez p. IlooIey dla niego w jakiejś spe
kulacyi o l-t/H' l' uutnJ'c zallOmniał sie dotąd po-.. , ." -
informować. 11 , . .' ia Delawarc codzień inne daje 
wykręty i żałnje, że mu niepodobna chwilowo 
zwrucie 10,000 f. szt., kt.óre otrzymał. Inni d1.ic
dzice wielkich imion ofiaruj1l zwrócić wtlzystko, 
co im l:lię dostalo w udziale aby tylko ich imiq 
nie hyło wyjawione: nic o c1.yn im itlzic, ale 
o jego rozp:łos! Każdy dzicń przynosi nową ofiar.ę 
z reputacyi ludzi, dotąd uważanych 'l-a UCZCI
wych: upadają oui w świetle jaskmwem tej inda~a
cyi. 'rracimy OHtatnie illuz)'e. jakic o tej wymo
::lłej arystokracyi jeszcze mieć lIylo można. I jej 
takżc wnętrze toczy ów robak, przeciw któremu 
uienl::l. obrony-żądza zlota! 

Z PRASY POLSKIEJ. 
r Dokollczellill. Patrz .\~ l ·,!- l. 

Al'ylitokracya i po większej cZ<;14ci cale stron
nictwo zachowawcze czuje pociąg do Kiemiec: 
icll siła lllateryahw, nastrój duchowy ~rednio
wieczny, monal'chiczue i kaf:!towe tradyrye są im 
po myśli. :-:>ą naturalnie W) 'fltki liczne, ale 
ażcby znaleM symp?tye odwrotLle, te,. co ,siq 
kierl1ją do demokrucYJ, do l:!wohodnych lllstytu
cyj i wyzwOlOllcj myśli, trzeba zej~ć politycznie 
do stronnit:twa liberalnego, społecznie do warstw 
średnich i niższych, do kla:y przemysIowej, han
(llowej i rohotniczej. 'ram Kiemcy nie są {lOpll
larne, ~t f:!ympatye zm'aeają się ku i ell HutypO
dowi, Francyi. 

Prócz rlclegata wybiera kółko z pomi<;flzy 
siebie dwót:h biegłych, których obowi1l:tkiem jest 
asystowanie kolejuo i kont.rola przy waieniu bu
raków w cukrowni przcz cuły czaH trwania od· 

. f:!tawy. Kólk0 nakouiec wysadza komlsy~ re.wi-

I zyjną, z 3 członków złożon<l, które.i obowH!zklem 
jest f:!prawozdanie cZyllllo~el delegata i bie~łych. 

\ Taki byłhy zarząd wewn~t)'zny kazdego 
I kółka. Oprócz wc~vuętl'znego zarzl'ldl~ każde?o 
~ klllkn. syndykat posHlda 1.arzątł centrtuny z SJe-

.:\lożna powiedticć, ŻC tradycyjna nieuawi~ć 
ku francuzom iUŻ sic zatarła w f:!ercn masy an
"ieIskiej. Do dicmcó~v czujc ona niechęć. N arócl 
~ały zdaje sobic sprawę. że uiemiec wdziera się 
w~tępnym bo.iem do it:h społeczneg-o ustroju, żc 
robotnicy uiemieccy ' zabierają chleb miejscowym, 
że wc wtlzyf:!tkicll biurach i k:.\lltoracll handlo
wych mlollzil.'Ż u 'emiecl;:a ofiaruje ~wą pracę za. 
niż/31.e celly i wYc1likn angielską, że pogląda 
i wyucza 'iQ ich metod handlowych i stopniowo 
1.abiera klientelo. St.lło sio już pewnikiem, że na 
każdym punkci~ kuli zie;ll~kiej angicbki przc
lIl)'słowiet: spotyka uiemieckiogo rywala. 

Angl ia przestała lwły ać się do suu u pe\Yllie-

dzibą w Warszawie, jako w glównem ccutrum 
kraju. Delegaci wf:!zystkich kółek .tworzą zeb1:a
nie główne. Zebranie główne wyblera z poml~
d:t.y sicbie prczydyum, składające się z prezclitt, 
dwóch wicepre'l-esów i I:lekl'etarza. O;:rócz tego 
zebranie gl' " Je wYlittd:ttt jeszczc komisyq orga
nizacyjną, w f:!kłatl której wchodzą wszytlcy 
członkowie prezydYlllll oraz przy branych sześciu 
członków rady. Zarząd centralny odbywa swe 
posiedzcnia co miesiąc. Pl'czydyum służy prawo 
zwoływania posicdzeń 'IV razach nadzwyczajnych. 
Na posiedzenia powinui być doplls:tczaui i plan
tatorowie, w skład zarządu glównego nie wcho
dzący, z prawem głOlill. Uchroni to zarząd główny 
od ciasnoty w poglądach i ewentualnej jedno-
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stronuoHci w roz ·trzygauin kwestyj. Wszelkie 
kwcl:!tye rozstJ':tygają się więk zo~cją głosów . 
1\: westye wątpli ,,",'e oddają się do ~ciHlejszegll 
przedYf:!kntowania komisyi organizacyjnej. Zarz'ld 
centralny naznacza rok rocznie cenę na buraki 
z uwzO'lędnieniem dla każdego kółka miejsco
wych ~varunkó\V, oraz załatwia wszelkie kwe
stye, związek z uprawą buraków cukrowych mu-' 
jąee. O howią1.kiem zur'l,ądn centralnego ..i~st 0-

próc1. tego: ~ledzenie za postępem nauln 1 'wy
nalazków w dziedzinie uprawy bllraków cukro
wych, oraz pr1.eprowadzcnie rozmaitych 1~J'ób 
i doświadczcń i komunikowanie tego wszystkIego 
plantatorom. Zarzą.d centraluy ma także obowią
zek przyciągauia do i:iiebie plantatorów 1l0'\'O-po
wst.~jących cukrowni. 

'Tuką mniej więcej byłaby działalność :-:yu
dykatu. Zwróćmy tcraz nwagc; na mater)'alną 
stronę intcresu. Przypu~ćmy, że kaidy delegat 
kółka pobiera za swo.i~ d1.ialaln()~ć 1000 J'S .. 
a bicgli i cztonkowie komisyi rcwizyjnej po rs. 
600. co czyni to razem 4000 rs. Dodajmy jeszcze 
do tego J 000 f s., kh)re każde kolko ponosi nu 
utr1.ymanie zarząLin t:entralnego opłaty lokalów. 
kancelaryi, formalnoHt:i prawnyt:h etc. etc. otrzy
mamy 5000 r~. kos1.tÓw całkowit.ego utrzymania 
l:!YIHlykatu, którc pOllo:;i każde kólko. Cyfl'<: r::l. 
1000 na utrzymanie Zarządu centralnego l u.a 
koszty ogólne jest nawet bardzo wysoka, bo 11-
cz~c tylko 50 kółek ufederowanych, otrzymamy 
rocznie rs. 50,000. 

Produkcya każdej cukrowni, a włnsch,ie ilo:' ć 
przerobu możc być ~rednio przyjr.tą na 100,000 

bOO,OOO 
korcy zatcm 100000 = przeciętnie fi kop. na 

korcu, któreby płacił plantator 1. Każdego korc~ 
wyprodukowanych i o~btawionych do cu~row~1 
buraków. Sadzimy, że każdy z plantatorow Wl
działby w t~m własny interes, gdy po~więcając 
5 kop. na korcu na utrzymanie syndykatu, bę
dzie w litanie wywalczyć sobie cenę 1 1'8. za 
korzec, znrnial:!t 80 kop., zwykle płaconych obec
nie oraz bedzie miał gwarancye, że, jak od
sta~vi :~OO p~Id. buraków, to mu je" cukrownia za 
~OO pud. policzy, b~tłąc ZlUUl:lZoną ważyć r'l-e, 
telnic, a nie urwic po jakie 50 fUllt. lub i wię
cej na korcu, jak si~ to dotychczas często prak
tykuje. Policzmy tylko 15 kop., które przecięt o 
nie otrzymują na każdym korcu cukrownie, ileż 
to się nazbiera milionów rok rocwie, które bez
karnie pozwalamy sobie wydziernć i wzbogacamy 
garstkę spekulantów i kajlita~ist()w w l?rZeW~ż
nej czqści pasożytów .ekon0Tl!lczuyc!l, me mn.J~
cych z jlrodukcyą kraJowq nw wf:!poluego. Zasub 
pańtltwowy wzra!:ita o t.ylc, () ilc każda jego .i~
dnol:ltka jest produkcyjną, jeżeli za~ w pal1stwIe 
jcdun grupa jednotltek żyje kosztem drugiej, .to 
zasóll pailtltwowy o tyle uwiej przyrasta,. a o Ile 
jel:!t wiqce.i tych drugit:h jednostek, to 10h lJl'U
dukcya ginic. 

Zadaniem syndykatu plantatorów 0uraczanych 
byłoby uregulowanie tyt:ll tlnorm~lnyt:łl I:!tosun
ków i zmuszenie cukro\\'l1i do dallla plantatorom 
takich warunków, w granicach których p1ulltato· 
rowie buraków c11kro I"ych otr:tyll1aliby rzeczy
wiste, a nie fikCYJno :tyoki i cukrownictwo f:!:l.t
łohy się dżwignią rolnictwn .. kraj?wcgo. C~I~,r~w
nie i wó,"czas lJCda WakOll1ltym 111 tcresem I SWIet
na lokata dla ka'pitałów, ale lichwiarskich dywi
dend po 30-50 proc. (1rqllo::l:tących, a ko. ztem 
naszej pracy wyt:i~uiętych raz wyrzec l:!ię muszą· 

.JesteHmy głęboko jlrzckonani, że projekt u
tworzeniv. syndykatu nic jest lIynajmuiej mrzonką 
niewykonaluą, nle wątpimy ani na chwilę. że 
aby stal siq on faktem dokonanym. trzeba tylko 
trochę czynu i trochc: ,'olidal'llOści. 

Jubileusz d-ra Jana Bielińskiego. 
Jednym z najceuniejs:t)'ch nahytków medycy

ny naszego !:itulccia l:ią bezw'1tpienia z.tkłady 
przyrodo-lecznicze i lec1.niczo-kąpielowe. Wpraw
(hie da wuo już ua wet 'IV starożytnych czasach 
1.lltme lI)'ł,)' wody mineralne, ohszerne jedunk it:ll 
:tastosowanie jei:it zttlilugą dopiero wspólczesuej 
medycyuy. 

'1'0 i'3amo moina powiedzieć o hydropatii. Do
piero w końcu zeszłego stulecia lekarz angieli'3ki 
Currie zaczął poważnie pracować nad zastosowa

I niem 'wody w celach lcczniczycll. 
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Pierwtlzym zakładem gdzic zaprowadzono ay
~tematyczne leczenie "'odą był Graefenberg. 
Dobroczynne działanie tego zakładu, wytworzyło 
Sporą ilość jemu podobnych w Ameryce i Eu
ropie. 

U nai:l potrzcbę hydropatycznego zakhldu naj
pierw odczuł szanowny jubilat dr. Bielińi:lki. 
Qtwierając go ,y 187:3 r. w Kowem Mieście nad 
Pilicą. Od tej pory prowadzi on sumienuie sw6j 
zakład, CZl1WLL nad uim i nic żałuje trudów 
dla i:ltopniowego rozwijania i ulepszania jego. 

Dr. Jan Bielil'lski urodzony w rokl~ 1834 
w Bilgorajll po ukończcniu w 1853 r. g'imna
zyum w Lublinie udał sie na uniwersytet do 
l\loi:lkwy a uzysk;nvszy stopień lekarski osiadł 
w Nowem .:\IieHcie, gdzic odrazll wyrobił sohie 
~zeroką praktykę, nietylko w sferach inteligen
cyi, ale i pOBród ,vłościan, kt6rych zjednywał 
sobie uprzejmościa i wyi:loka uezinteresownośc~ą· 

W roku ] 872 ;vyjechał dla rOZ:3zcrzenia i:lwej 
wiedzy zagranicę i badając specyalnie zakłady 
hydropatyczne we Francyi i w Niemczech za 
powrotem t10 kraju sam podouny zakład utwo
rzył. Nic też dziwneO'o, ŻC zasługi szanownego 

!::I l' . . jubilata ziomkowie uczcić zapragnq l , 1 ze 1lI'0-

czystość ta wzruszająca do gł~bi na dłngo po
zostanie im w pamieci. 

W dzień juuileu~zu Nowc :Miasto przybra~o 
inYiąteczną szatę, wielc bowiem osób zjechało s~~ 
tu ze l>trou różnych, a każdy zapragnął wplCl:!C 
choć jcden listek wawrzynu do ogólnej korony 
jaką uwieńczono zasług'i d-m Bielińskiego., 

Uroczysto~ć rozpuczęta została ~Iszą . 'wi~tą· 
O god~inie -l-ej odbyła się wspanialn. uc~ta 
z licznemi toastnmi. 

Z funduszu zebranego przez uczestników za
projektowano założenie pawilonu imienia d-m 
Bielińskiego. 

Na zakończenie uczty pOiltanowiono1 aby tru
dy ukoło dalszego rozwoju zakładu wodo-leczni
czego podzielić i zawiązać towarzylltwo akcyjne, 
któreby pod kierunkiell1 lckarskim tir. Jana 13ie
lińskiego prowadziło zakład zdjąwszy ~ bark 
jego założyciela administracyę, odrywującą go od 
pracy uaukowej i lekar:lkiej. 

z kra j u. 

Gzichów, 1Y ubieg'łą sobot~ ,,,ieczorem pomo
cnik zawiadowcy, Sielezniew, pełniący obowiązki 
służbowe na odnodze kolei wari:lzam.;ko wieddl
Ilkiej w Gzichowie, wyprawiając osta!ni. pociąg 
towarowy, chciał zabrać siej t.ymże pOClągLem, uy 
pojcchać do Sosnowcn, Pociąg był już ,y pcłnym 
biegu, gdy ~. wskoczył na stopień w~glar~d, któ
ry był źle przymocowany i wy~unąłlllu Sl~ z pod 
nogo Trzymając Ilię za antabę, S, złapany .z0llta~ 
przez szprychy kola za nogę, którą w,JedneJ I 
chwili postr:\lhtł. Z hólu puścił się antaby I upadł ., 
na ziemie, gdzic koła obcięły mu drugą nogę· I 

Walcząc 'pomiędzy życiem a śmiercią w chwili I 

gd.y ,vzuióllł się na rękach, zo.st~ł u(~crzony S!O'I 
pDiem wagonu w głowę tak :3ll111e, zc nastąplło 

• OJwieziony natychmiast do pobliż zego ~~pi-
pekuiecie czaszki. I 

Proboszczem jest J. ks. Franciszek Tymiń ki 
franciszkanlll, jedyny zakonnik na parafii w na~ 
szej archidyecczyi, cichy, prawie :lzerszemu kołu 
nieznany, grosz swój ubogi obracający na potrze
by swego kościółka, Jednak znaleźli tlic ludzie 
którzy w ma,iu douijali się w nocy do tego ka~ 
p~ana: by za~r~lć mu jedyny habit, boć więcej 
mc :.lle znalezhby u tego uboŻLlCJlllego pasterza. 
Ko~ciołek zaś drewniany potrzebujc wielc, należy 
siQ więc serdeczne podziękowanie p, Trubniko
wowi, właścicielowi ~zczawina, który ofiarował 
sto rubli na l'eparacyq dachu i ..j. morgi ziemi na 
powiqkszenie cmentarza grzebalnego. (k.) 

Brzeziny. W Przemienicnie Pańi:lkie poblogo
sławiony został związck małżeń 'ki przcz J. ks. 
dziekana Józefa Kisielewskiego, w asystencyi 
alumnów akademii (,ucbowej petersburskicj, mię
dzy p. Zofią 'l'ul'obojską, córką obywatelstwa 
i Koluszek, :t p. Władysławem 'l'opolińskim, ad
wokatem z TOlllal>zowa, 

J. ks. Józef Kii:lielewski dzickan brzcziński 
wyjechał uu 10 dni w Plockie, obowiązki dzie
kańskie spełnia J. ks. Obuchowicz, (g.) 

Bratoszewice, Parafia Bratoszewice, grani-
cząca z księstwcm łowickiem, posiada ko~ci6ł 
lllurowany, utrzymany w zupełnym porządkn, 
obecny bowiem pleban J. ks .• \ntoui Zakr~ewski 
nader czynnie i zabiegliwie, krząta się około tego 
domu Bożcgo, to też dwór ko~ciclny wysłał plany 
i an zlagi do ],z~1du na trzy tysiące rnbli na re
stauracyq kOHciołn, ma siej bowicm dać nowy 
dacb, sklepienic i filary; wapno i inne matery~tly 
t'ą jnż na micj:,;cu, a to zawdzi~czając ofiarno~ci 
tamtejszych ubywateli p. Rzcwuskiego z Brato
a~ew ic i p. Leuwllskiego z Woli-Blędowej, ktbrzy 
me szczqdr.ą grosza, skoro idzie {J dobro parafii. l 

A i ludek lIasz, jak czytali~my jnż w "l{ozwoju" 
o Dmosinie, nie pozostaje tu w tyle, ale krok 
w krok postqpllje za panami nie cofa i:lię od 
ofiar, gdy takowych zachodzi potrzeba, 

Bratoszewicc zaznaczają się jeszcze tern, że 
od lat niepamiętnych, założony jest przy pro
u08twic spory !:lud owocowy na paru morgach, 
przy którym jcst i szkółka ze szczepami, które 
lndek nasz chętnie nahywa, zakładając przy swych 
zagrodach sady, hy mieć pożytek i wygodę-po
żytek zc sprzedaży owocu, wygodę, uy dziecia
ki !.lic pragnęły cudzego. 

Jakżeż \\ i~c byłouy pożądallem, aby wszyscy 
prouollzclll l ••• w~<iL' Dratoszewic chcieli pourzą' 
dzać u siebie szkółki owocowe. a była by i in
trata i wiclka r.achęta dla naszego ludn. 

Na św. Augustyll, to jest 28 I:licl'puia, przypa
da w Bratoszewicach doroczny OdpUllt, na ktliry 
gromadzi sili musa księżaków, (IJ.) 

Koluszki. Korespondent z Koluszek przesa-
dził w ,M 170 .Hozwoju," donosząc, jakoby 22 
w:,;ie miały zamiar przylączyć się do wystawionc
go kościoht w Koluszkach. W takim razic 
lDusiała by odpaM cała parafia Brzeziny, Laz-
nów, Jeżów i Gałków, pracy wiqc duchowej nie 
podołał by jeden tamtejszy kapłan. 

Jeżów. W zcszłym tyg'odniu szalała w na
szej okolicy wielka burza z niebywnłem gradem. 
czyniąc w polach duże Spui:ltoszenie. 

Tomaszów. J, ks. Winccnty IIarasimowicz, 
prcfekt miejscowej szkoły cztcroklasowej, miauo
wany proboszczem parafii lmielno w dckanacie 
kutnowskim, na miejsce jeg'o powołu.ny 'l..ostał 
J. ks, Walenty Brauliuski, wikary z Zyrardowa 

... ie. 
tala w BOilnowcu, nies~czqśliwy dotąd żyje jc
:-;zcze, ale nie ma nudziei, ahy mógł być mato
wanym od ~mierci. 

~ieleżniew liczył około 20 lat życia, uył ka
walerem i wkrótce miał wstąpić w związki mał
żellskic. 

Skierniewice, Dnia 7 sierpni~t odbył siQ tu
taj koncert wokalno - muzykalno-deklamatorski. 
Pomimo jednak tll'ozmaicenia programu usób na 

. przedstawienic zebrało się nader mało, 
Dnia 10 sierpnia szalała w okolicach . 'k:er

nicwic niezwykb burza z gradem. W jcdnej ze 
wsi podmiejskiej grad nietylko potłukł okna, dn,
chy, ogołocił drzewa z li~ci i polamał gałęzie, 
ale poprzeuijał owce i cielęta tak, żc niektórc 
sztuki bez życia przywieziouo z pola. 

Samochód p. Gajewskiego, rozpoczynający dnia 
16 sierpnia stalą jazd~ pomiqdzy Piotrkowem a 
Kalis~elll, wyruszył 'I.. Piotrkowa o gOllzlOie 10-e.i 
rauo, kierowany przez montera fabryki "Benz & 
C-o" Jl. rl'huna i waszynistq. ~amochód przybył 
<lo Lasku o godz. J 2 nI. ] 5, w Zduńskiej Woli 
hył na g, l m, ~1, w Sieradzu o g. 2 m. 22 
i tltunał w Kaliszu ,.o godz. o m. 30 pu południu. 
Cale lI;iasto na ulicach i w oknach witało nowy 
''J'odek komunikacyi z zapałem, a przed gmach 
rządu gubel'llialncgo na powitanie wyszcdł guber
lwtor k a}i ~l<i l . Daragttll, który w ezwartek od
b~dzie podróż w wehikule p. Gajewskiego. 

Szczawin. 'Tuż za Lagiewnikami jest sobic 
malusia parafijka Szezawin, licząca HOO dusz lu
dnoBci. składająca się z samych małorolnych go
'podarzy, to też i kościułek tu malusi i biedniu
tki, potrzebujący pomocy zumożniejsze,i braci, 

Burza szla wielkim szlakiem, czyni~1c spusto· 
szclIin niebywałe. 

CzęstOf'tlOwa. Odpnst 'W niebowzięcia N , .:\L 
P. zgromadził na Jasnej Górze tak wielką liczbę 
pątników i przyjczdnych, że dawno już nie pa.
miqtauo takiego napływ nabożnych, Bardzo wic
Ie O!;ÓU przybyło z 'Warszawy pociągami osobo
wcmi i czterema pociągami osobowemi i cztcre
ma, spacerowe mi. 

Bcisk jednak na pociągach spacerowych był 
tak wielki, że pomimo dudania jeszcze jednego 

l pociągu doclatko\'iego wagony były przepełnione. 

Powrót po~iągów spacerowych odbył się we 
wtorck. W dnm tym kasa sprzedaży hiletów na 
pociągi osobowe hyl:1. obl~żona przez powracają
cych, 

Ochrona leśna. 

,W. "Warsz. Dniew." ogłoszono następujący 
okolDlk generał-gubernatora. wartlzawskiego do 
glLbernatorów w Kr61estwie Polskiem: 

"W d. 8 czerwca 1'. b. zatwierdzono Najwy
żej orzeczcnie rady państwa co do zastosowania 
~v. gub. Królestw~1. .P~lskiego zatwierdzonej Kajwy
zeJ, w d. 4 km:t~Ja 1.888 ~, ust~~y ochrony 
h~s(H~ z pew?em~ JedyDle zm\anam~ l uzupełnie
llIan1J, odpoWIedulO do warunkow mIejscowych, 

Przytoczone prawo ma z jednej strony na ce
lu położenie kresu szkodliwej dla ogólneg-o . tanu 
ekono~icznego tr:l,ebi,eży lai:lów, a z drugiej strony 
pnlgUJC pr~yczylllc SIę do uporządkowania gospo
darstwa lesnego, zarówno w lasach prywatnych 
jak i publicznych. W myśl prawa tego w gnb. Kró~ 
lestwa Polskiego nad ochroną la ów, z wyjątkiem 
lasów obciążonych słl1żebno~ciami włościallskiemi, 
obejmuje zarząd miniiltcryum rolnictwa i dóbr pail
stwa, które działa za pośrednictwem miejscowych 
komitetów ochronnych , złożonych z osób wvmie
nionych w par. 8 L 7 tejże n tawy, z ta jeclynie 
zmianą, że zamiast gubemialnego marszałl~a szlach
ty, prezesa gllbemialnego Ul'Zedll ziemskieO'o i 
dwóch członków z grona miejsc~wych właBci~ieli 
lasów, tutaj wejM mają: prezes miejscowej dyrek
cyi szczegółowej Towarzystwa kredytoweO'o ziem
skie,g? .i ~waj, członkowie z. po 'Tód miej~cowych 
whtscICJeh laso w, przedstawiani przez gubernatora 
i zapraszani przez generał-gnbernatoi'a wars~aw
skiego. 

Opiek~ za~ bezpośrednią nad ochroną lasów 
obarczonych służebno~ciarui włościańakiemi, za
równo po(l względęm ich eksplotacyj, jak i co do 
sposobu nadzorowania, nowe prawo widada na 
ruinisteryum spraw wewnętrznych, które działa 
za po~rednictwem pow:3ta,iącego w każdej gubernii 
połącząnego urzędu gubernialnego do spraw włoś
eiań:lldch i komitetu ochrony le~nej, Połac'l.(~ne 
te urzqdy kieru.i~1 się w swych zarządzenia~h za
twierdzonemi Najwyżej w r. 1875 przepisami 
i n()\~cmi postanowieniami zawartemi w prawie 
z dUla 8 czerwClt 18981'., przyczem biurowolŚĆ po. 
ł'~czonych nrzqdów skupia się nie w komitetach 
ochrony leśncj, dzialających zt\ pośreduictwem 
~arządz~jąc:rch d~brami państwa lub za 'tępujących 
ICh rewlzoruw lesuych, lecz w kaucelaryach O'u
bemialnycb urz~dów do spraw wło~ciańskich l~od 
hezpo'rcdnim kierunkiem stałych członków. Wo
hec tego. P: m~nistrowi .s~raw wewnętrznych po 
porozumlen.1Ll Sl~ z p. mllllstrem rolnictwa służy 
pra wo ,udzlelaDla połączonym urzędom szczeguło
WyC~1 lllstrukcyj co do sposobu i trybu wykony
waDla poruczonych tym urzQdom obowiązków, 

Z tcgo, co siq wyżej powiedziało widoczna 
jest ważna różnica. między wym:.tganidmi nowego 
prawa dotycząceml sposobu ro~poznawania i roz
strzygania wszelkich snra w stosownie do te"'o l' , o , 
c~y w sprawach tych chodzi o ochronę lasów 
ul?arGz.onych służebnościami, czy też lasów wszel
kICh lllnych kategoryj. N"ie zawadzi tn jednak 
do~lać, że rozstrzyganie wszclkich spraw wyni· 
kających z powodu wykonywania przez ,vło~cian 
prawa. służebno~ciowego w lasach, zapewnionych 
nu '~ tabelach likwidacyjnych, pozostaje, jak 
dawlllej, atrybucyą miejscowych urzędów do 
spra w włościańskich. 

Prawo z d. 8 czerwca 1'. b. zostało już ogło
szone w d. ] 7 lipca ("Zuiór praw" :\i, 80), pra
gnąc więc tcraz tylko zastosować jak najpredzej 
i jak najprawidłowiej w powierzonym mi Nnjwy
żej kraju ten nader ważny akt pańlltwowy, pro
szę najuprzęjmiej Wielmożnego Pana, nby~ ze
chciał już obecnie: 

a) przedstawić do mcgo zatwierdzenia o oby 
z po~ród miejscowych wła~cicieli lasów majae"e 
wej~ć do sldadu komitetów ochrony leśl;ej w clia-
rakterze członków tychże komitetów' ' 

b) za pOBrcdnictwem zarządzajądych dobrami 
pa.ństwa. lub ich zastępców, jako też Ul'zedów do 
i:lpraw wło~ciańskich i iunych instytucyj' powie
rzonej pallu gubernii, zebrać danc i ułożyć wy
kaz \\'sr.ystkich la ów w guheruii, podleg.~jący ch 
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komitetom ochronnym i wymienionym połączo
nym urzędom; 

c) porozumieć się z miejscowym zarządzają
cym dobrami państwa lub jego zastępcą, jako 
też polecić stałym członkom urzędów do spraw 
włościańskich, aby jm;, teraz zajęły się opraco
waniem projektów rozdziału nadzoru nad lasami 
między organy leśnictwa rządowego, policyę i 
komisarzy do spraw włościańskich, przyczem 
tworząc okręgi tlchronne, oddawane pod bezpo
średni nadzor danej osoby podlegającej komite
towi ochronnemu, należy trzvmać się podziału 
terytoryalnego guberuii, mając zarazem na oku 
możność zaprowadzenia nie nominalnej, lecz rze
czywistej kontroli nad lasami ze strony każdego 
z wyszczególnionych organów; im większej prze
to liczbie osob powim'ty się nadzór, tern skute
cznieiszym mo~e się on okazać, każdy bowiem 
nadzorujący mieć będzie pod swym nadzorem 
mniejszą przestrzeń i będzie w możności spełnia
nia swych zaoań co do ochrony lasów bez 
uszczerbku dht swych obowiązkoWi 

d) w najbliź8zej moźliwie przyszło~ci zorga
nizować komitet ochrony leśnej z osób wyszcze
gólnionych w par. 817 ust. leś . , przyczem uie
zatwierdzenie przezemnie we właściwym czal:lie 
członków-właścicieli la8ów nie powinno być 
prześzkodą do rozpoczęcia cZylIności komitetów 
ochronnych, alhowiem uchwały komitetów tych 
mieć będą na razie wyłącznie charaktcr dyspo
zycyj a do prawomocności ich wy8tarcza, aby 
na posiedzeniu, oprócz przewodniczącego l u b jego 
zastępcy było najmniej czterech członków ko
mitetu; 

e) poczynić kroki w kierunku jaknaj.-lzerszego 
zawiadomienia właścicieli lasów o otwarciu czyn
ności komitetów; 

f) po utworzeniu komitetów ochrony le~nej 
przystąpić do utworzenia połączonych urzędów; 

g) porozumieć się z zarz~}dzającym dobrami 
pań 'twa (lub jego zastępcą), ja.ko też polecić 
·talym członkom, aby wspomniane wyżej pro

jekty podziału gubernij na okręgi ochrony leśnej 
oraz projekty rozdzialu nadzoru nad lasami obar
czonemi służebnościami, przedstawili do zatwier
dzenia. wskazallym instytucyom o ile mozna na 
pierwsze już ich posiedzenie; 

h) w tenże sposób upoważnić zarządzających 
biurowością komitetbw do prowadzenia kore
spondencyi w imieniu komitetu i wydawania 
tymcz31lOwych rozporządzeń, w celu przygotowa
nia materyałów dla komitetu, oraz J1tHlać wszyst
kim członkom nadzoru miejscowego odpowiednie 
ptlnomocnictwa co do pnnm sporządzania pro
tokułów w razie ujawnieuia wykroczeń przeciwko 
prawu ochrony leśnej. niektórych zas czlonków, 
uznanych za dość doświadczonyclJ, upoważnić 
nadto do wytaczania "'innym akcyi sądowej 
i zakładanie skarg i apelacyj od wyroku; 

i) porozumieć się z miejscowym zarządzają
cym dobrami państwa co do najszybszeg'o uja
wnienia la ów ochronnych i co do zastosowania 
wskazanych w ustawie środków, mających na 
celu opiekę nad temi lasami. (D. n.) 

Ostatnie wiadomości. 
Kwestya macedońska. 

Zamieszkali w Bułgaryi Macedończycy, któ
rzy mówiąc nawiasem zachowali się w ostatnicli 
miesiącach tak spokojnie, ii. ~wiat prawie już za
pomniał o jątrzącej się od dawna "kwestyi ma
cedońskiej," poczynają znowu się ruszać. lecz 
tym n.zem nie w celu zbrojnej przeciw Turcyi 
demonstracyi, ale jedynie, jak to zaznacza pratm 
sofijska, w intencyi przypomnienia rnocan!twom, 
że kwestya macedońska ciągle jeszcze h;tnieje. 
Ku temu zebrał sie w ze8zla niedziel(~ w Sofii 
kongres, którego za'daniem l~iało być z;'edagowa
nie memoryałll do wszystkich mocarstw i obmy
ślenie zarządzeń na wypadek gdyby wyrażone 
w memo~'yale żądania nie znalazły posłuchu u ga
binetów zagranicznych. Ponieważ kongres obra
dował przy drzwiach zamkniętych, więc tyle tyl
ko wiadomo, że uchwalono rozesłać memoryał, 
który po dosadnej charakterystyce istniejących 
w Macedonii nieznośnych stosunków pn:ychodzi 
do wniosku, iż przeprowadzenie ogłoszonego w ro
ku zeszłym przez centralny komitet macedoń~ki 
programu autonomicznego, jest nieodzowną konie-
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cznością. Program ten wszakże zawiera tak da
leko idące żądania, iż prawdopodobnie trze~wiej 
myślące koła macedońskie nie mają wiary w ry
chłe jego spełnienie. Nie ma bowiem mocarstwa, 
któreby zechcialo popierać II W. Porty z potrze
bnym naciskiem tego rodzaju postulaty, jak n. p. 
ogło8zellie Macedonii prowincyą autonomiczną pod 
zwierzchnictwem sułtana, wiedząc z góry, że to 
mogłoby dać powód do nowych zawikłań na pół
wyspie Bałkańskim. Z tego też powodu, wedle 
przekonania decydujących osobistości w Sofii, 
macedończycy zadowoliliby się ostatecznie skrom
niejszemi reformami. o ile te dawałyby rękojmię, 
że ludność chrześciańska będzie wyzwoloną z pod 
przygniatającego ją w.'zechwładztwa organów tu
reckich i otrzyma wz~lędne przynajmniej swobo
dy; obecne bowiem jej polożenie jest i::ltotnie go
dnem pożałowania i nspra wiedliwia poniekąd te 
wulkaniczne wybuchy, jakie od czasu do czasu, 
a w ostntnich latach coraz czę~ciej wydobywają 
się z gruntu macedońskiego. '1'0 też pomienione 
osobistości podnoszą. że pragnąćby należało jak 
naj usilniej, auy mocarstwa zechciały zwrócić bacz
ną uwagę na te przynajmniej żądania, wyrażone 
\y memOl'yale, którym możnaby zadość uczynić 
bez uszczuplania praw monarszych sułtana i bez 
nadwyrężenia jedno~ci państwowej, albowiem ich 
uwzględnienie przyczyniłyby f3ię niezawodnie do 
utrzymania spokoju w )(acedonii i zapobiegłoby 
niejednej w przy. złości niespodziance. 

Telegramy. 

Petersburg 18 sierpnia Zmad czlonek rady 
wojennej generał-lejtnant Czerniajew zdobywca 
Taszkentu i Turkestanu. Generał Czernia,iew 
zmarł w majątku swoim Tulbyrzyce w gub. lllO

ilowskiej. 

Niższy rlowogród, 18 ::;ierpnia. Skutkiem nie
oi:ltrożności robotnika zgorzał doszczętnie dom 
pracy Hnkowisznikowa. Niedołężni starcy znajdu
jący się w schrollieniu zginęli w płomieniach. 

Wydobyto 13 trupów. Liczba ofiar ma być zna
cznie większa. 

Poznań, 18 sierpnia. Z wiarogodnego źródła 

zapewniaj~b że wiadomość jakoby rząd pruski no
sił się z myślą wydalenia z Poznania polskich 
artystow dl'<lmatycznych, poddanych zagranicz
nych, jest zmy~lona. 

Bytom, 18 sierpnia. Z miejscowości Brzezinka 
wydalono :12 robotników galicyjskich, przybyłych 
tamże na robotę. Odstawiono ich do granicy pod 
eskortą policyanta i żandarmów. 

Peszt, 18 sierpnia. Prezesi ministrów: hr. Thun 
i hr. Banffy narady pro,,,,adzić lJędą w dalszym 
ciągu 240 i:lierpnia w Peszcie przy udziale tych 
ouustronnych ministrów, do których wydziału na
leżą sprawy ugodowe. 

Budapeszt, 18 go sierpnia. Decyzya cesarza 
w sprawie ugody wypadła w myśl projektów hl'. 
Banffy'ego. 

Waldenburg (Szlązk austJo.), 18 sierpnia. W Sta
rej Wodzie w tamtejszym szy uie gorniczym czte
rech górników zostało zabitych z powodu urwania 
się kosza, którym do szybu się spuszczali, Kosz 
rozbiła spadająca szyna żela.zna. 
, ' . Budapeszt 18 sierpnia. Burza na. Węgrzech 

poni8zczyIa drogi, mosty i zasiewy. 
Paryź 18 sierpnia. Wkrótce ma być wytoczo

ny ]Jroces olbrzymi o zdradę stanu. Jako oskar
żeni Ataną przed sądem: Picquart, Leblois, senator 
Scheurer-Kestner, brncia Dreyfusowie, senatorowie 
Rauc i Trarieux, Clemenccaux i Jaures. 

Paryż, 18 sierpnia. Rojaliści i imperyali~ci 
urządzili kilka bankietów na uczczenie dnia uro
dzin Kapoleona I. W w ygłoszonych mowach 
w~pomniano o sprawie Dreyfl1s'a i czyniono za
rzut republice, że pozwała ~nieważać armię, prze
ciw p<trlamentaryzmowi zaH podniesiono zarzut, 
iz chce zniszczyć armię. 

Madryt, 18 sierpnia. Minister spraw zngra
nicznych otrzymał oficyalną wiadomo~ć o zniesie
niu blokady na Kubie. Telegraficzne połączenie 
z Kubą przywrócone. 

Rzym, 18 l:lierpnia. Stan zdrowia Ojca św. 
zadawalający. Dl'. Lapponi zezwolił, aby Papież 
odbył już zwykłą przechadzkę nada.l regularnie 
udzielał audyencyi. 

Waszyngton, 18 sierpnia. Nadeszła tutaj 
z Hongkongu wiadomość urzędowa o poddaniu 
się l\Janilli amerykanom. Admirał Devey zażą
dał poddania 8ię miasta w ciągu godziny. Wo
bec odmowy ze 8trony hiszpanow admimł Devey 
zarządził ostrzeliwanie miasta, co było tak slm
teczne, że lIiszpanie wywiesili wkrótce biahł fla
gę· Bombardowanie uszkodziło tylko przedmie
ścia; miasto jest nietknięte. 

New-York, 18 sierpnia. Generał Wilson tele
grafuje, że mieszkańcy miasta Ciele na POl'torico 
wywiesili po odej~cill hiszpanaw chorągiew ame
rykańską· Hi8zpanie powrócili, ularli chorągiew 

. i zamordowali nożami 99 osób. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
l!0TEL VICTORIA. Ks. KolasiiJski z Opatowa , Rucly 

z 'var~:!HI\Yy, lJzauO-l:izwili z AchałcycJm, Horznchow~ki 
z 'YierzoLUI, Bilig z \nIna, RozeIl i Fiomkill z Plocka 
Jaknoowillz Lilie11thal i l\lo.~dort z \Varsz'lwy. Ter-On-aui..' 
czow z 'fyfliau, Okojew z Gury, Grabowski z· Ozorko,~a. 

GRAND HOTEL. llirsclJorIl z Waszawy, Tewel Aroll
son z ;)Iitawy, 'Yi1hellll ;)Iiiller z Berlina , Lewenstein z 
Zawiercia, i:lergiej Celiszczew zLodzi, Herlll<lUlI J ansou 
z OtIellbaclt, Leo RoselltlJal z Berlina, PanI Ciuttm,Lll z 
Caullstettll, Hudolf FiscltlTHIll z Czernowska, Szlama i:lZpUll
der z Grodm':l Izydor Hessen z Olle.%y, Belledykt Borman 
z 'Warszawy, Frisch z \Varllzawy, Frydoryk "'olf z Ko
louii, Oollltmln z \\·;~rllza.wy. 

PODZIĘKOW ANIE. 
, Wszystkim, którzy ollth1li o~tatllią posług\! ]ll'zerl

wczelluie zgasłym trojgu mym dziulliolll, a mianowi(liu pa
llom, którzy na własnych uarkach pOllie~li drogie mi szczat
ki na miejsee wiecznego spoczynku , cZlligodl1emu ks. c..:zaj
kowskiemn za wypowiedzenie Jlad grobem słowa pocieohy 
llzkole pani Jastrzębs1dej za wieuiec i udział w]1ogrzeIJie, 
jak również wszystkim żyozliwym Z~1 okazaue mi liczne 
dowocly współczucia, wyjątkowo zaś Szauownumtl chlebo
dawcy pauu 1. Petersilge za pomoc matern11na składam 
niuiejllzelll serdeczne ,.Bóg zaplać.". .-

Za.razem poczytlljQ Bohię za obowiązek wjTazić uaj
szczersze podziękowanie za ellergiczny ratuuek i wyjątko
wą iroskliwolić, jakie zawdzięllzam Szanownym !lp. dokto
rom Kohuowi i Bondy, oraz starszemu feIczurowi p. \Vol
maDn, w szczególuości zali Szanownemu doktorowi p. Toch
terlllallD, który lliestrudzoną swą opieką umtowat żyd o 
żouie mej i dwojgu dzieciom, zagrożonym wllkuiek uie
~zcz~J:iliwego wypadku. 

Jan Jakubowski. 

~Oclpo,vieclź na op;loszenie 
p i n k u s a G a n c a. 

Ponieważ Pinkns Ganc w rozrzUconych swo
ich afiszach ogłasz~. wszystkim w Łodzi: ie iaden 
z łódzkich magazynów oouwia uie może konknro
wae z iego nie tylko cenami, ale doborowym to
warem; na to ja niżej podpisany J,tn Kuntzc, maj
ster szewcki, mający swój magazyn pn;y ul, Kon
stantynowskiej .\2 ], odpowiadam, że obo\yiązuje 
się płacić za męskie kamaszki t6muż panu Gancowi 
nie po 31's. 50 kop., jak on ogła::lza, ale po czte
ry i za damskie, które on ceni po ~ rs. 75 kop., za
płacę po trzy ruble z kopiejkami, jeżeli mnie te 
kamui:lzki dostarczy w tym materyale i ze skór po
chodzących z tych samych fa!Jryk, z których ja to
war otrzymuję. 

Jestto tylko dowód, jak reklamują sm,\j towar 
lllClzie i jak Sz. publiczność często brana jest na ta
nie ceny, które w rezultacie wypadną daleko dro
żej, niżby nabyła nujkol:lztowniej8zy towar. 

Jan Ku ntze, 
MAJSTER SZEWCKi. 

Kon~tantynowl-lka Xl) 1. 
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Zapis nowowi:ltępujących odbywa ' ię na mojej # j UP E 
~ I rutynownny, posiadający kilkunastoletnią praktykę w braniy man ufaktl1r

nej, bardzo zdolny sprzedawca, chrzescianin 

PENSY. PRYWATNEJ 
dla chłopców j dziewcząt, oraz w 

KLASACH HAXDLO\YYCH 
dla kouiet i dziewcz~t od lat 14, dnia 13 sierpnia n. st, Rok ~zkol
ny w obydwóch znkładach rozpoczyna się dnia 2:2 sierpllin n. 

Marya Berlach 

'-tV mojoj 

Szkole prywatnej 
pn~y ul. Ewangielickiej 18, lekcy e rozpoczynają się 1G 
·im'pnia. Prośby o przyj~cic ~ą prz.'~imowane codziennie od go

dziny 8 rano do godziny 4 popołudnin. 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela ::;i~ w ~zko]c 

muzyki. 
Z poważaniem 

POSZUKUJE ODPO,VIJ1JDKIEJ POSADY 

I 
W większym domu han(llowym lub przemysłowym, Oferty pod literami I. K. 
lut W' adminii:ltracyi .,Roz~ ... oju'· \ 

I ~~~~~~~~· ~~ --_.~--~~-~ •• 
I ! "M~~~~~~z~!;S". J 
li Koncert 
! ~ Orkiestry wOjskowej al) )Jiellhotnego pułku TomHkiego w ogrodzie przy ! 
I domu majstrów tkackich ilU rogu nlic P,iotrl,owskiej i Przejazd po(l dy- .. 
~ rekcyą kapel1l1i~tra ::,; l E H, Z A N T O W A . 
~"!ft Początt!k o g. Fi wieczorem, w uieilzielę i :więta. o !:i )Jopoł, 
~ WejHcie w ~więto 20 k. dzieci 5 k. w duio zWY(''l.'ljlle 15 k. dzieci 5 k. 

~ ~ ~~~--~~~ . ---. 
Mam zoszczyt zawiaclomie wzanownych rodziców i opiekunów, ~e 

z upoważnienia władzy szkolnej otwieram d. 10 (2:2) sierpnia przy 
ulicy Rozwadowskiej M 15 

Alexander Zimmer. 
I 

~I 
~I 

Dwuklasową Szkołę Prywatną 
dla dziewcząt i chłopców z pięcioletnim kursem, 

1'Ia ~ądallie udzielane hędą lokcyo muzyki i dzieci )Jrzysposabiane do 
gimnaz)'1l1l1. Zal';S ur.zellnic i uczniów odbywa ~iQ co(lzionnio. 

Gorliwa i macicrzj'ilska opieka nad wykszialceni6m grllntownem umysłu 
i serra. Jlowitlrzanyrh mi (lzieci, hętlzie nsilnom lI1em staraniem, aby sobie 
zjednali ogólną ufno~1i ,~z"nowuych roilziców i ustalio.\ powodzenie tUa. nowo 
mają~ych się otworzyli zakładów. 

Przełożona HEL EN A. K'CNKEL. S SZKOLY MUZYCZNEJ! 
J HANI CKI CH ~ ~_1fj1l1fj_1fj __ tl1fj1fj ,.~ łl~Yl 'tl'tlYl~~~ 
~ pp. VV" ŁODZ:C. ~ ! ~~~~y~lny ~k!~a F~r~ W Łoazl ~ 
lJ6 . ., tl . l 1 l' " . .. ~ V~T L lr O S E L ~ 11l'Ot;1 npl'Ze.lllllf' W:-;Z.\'H uc l, pl'agllfl..c~Tc l lI.u, LCZyC :-;H~ ~ rP 

16 w l)()clI.et jej uczniów, h~- zechcieli jak najwczesniej ~ ~ -1 
~ H~łarla6 p~d];i:-;r, ułat.wi to .l)()wie~n. zarówno l~l'zl~d:w- ~ l ~ •• 

86 me egzallullow w~t.qmych, .lakotez l Vl'zystfl..1Heme (lo 'ifI I a ... 
~ . nlo.iollla yozkla{1n gOdZlll. Ig(} ~ ulICa Przejazd .N~ t), 
au. Zap]. y przyjmUje obeCllle skład nut pp. Gebełhnera ~ I ~ . 
wt • W Ił ""d- . ,'- t o- zaD Hl,trz e t;ie można w reo-ulamin ~ ~ r • , P?LEC.\.. . " __ 

• O a,,., Złe plUCZ eoo l y , o,.tłf,J ~"vborne. O'otowe do UZ\·cw. farby oleJne do zacJąO'ama J)odło' o-
_ l} l J • YV" '. " ~a-' u r l"Lllcelarv'l szkoły muzymme) r.il ~ J , b , ,J , , • '",< "', i:lZ co y, Ol -go r l zei:lll1<1. , s _. ." J', , '. malowallHl drzwJ okwn Sl)l'zetow l ma zyn, w boo-atym wybol'ze' ~ r Pi t k k"e Nr 86 Przy tej sposobno 'Cl ' '< " o' , , ~ ~~ przy u Jey O r OWS • J, .l. "} • ." • t . , t l' J l' ~Q farby lnkierowe. lakiery 15pirytusowe st01:lownie do iclaza skóry ... i 7,'y:;k~~l~O!~~ifi~:o::~:~~:~,:;~ "". "~,,,e ~ ~ ~ ~;;~VY'Ob;~i~;~a;;=~~;~ 

~ ~ 
;~ ~~ '~ '~ 

Fabryka Rękawiczek 

K. ~7~TIN~R. PiO~;.;~e:~a~~"~ 71. 
0L~11 ~ Vis-u-vis Pasazu Jlleyera. 

W Pietrzyko,vie, 
poczta Opatówek. 

8 ]rró"T czystej krwi holender~ldch lnlo
dych, cielnych lub świezo wycielonych 

~ 'przeclallia 
pO 7 kop. 1 funt źywej wagi. 

~ ~\IJ.~~.9Iłtł~9fI! D A G lek ~ IY szkole prywatnej ~ I re e rosg I e 
~ Eugeni i Snay ~ ! Choroby wene.ryc~ne, moczopłciowe 
~ 1>1' ()tl'l- ()'V '1-,' 1.'(, 18') l'fI) Iskorne. w. _, ~ _ K \'<," _ J'=, -J,. ;,tI5 Ul: Cegclniaua. :'Iii 2:3 (róg Zacho-

I ~ l~l\.c? e s~l\.ol1~c ?0,zp~cz~n~,V1 dmeJ) Rano od ~-11; popołudniu: 
~ SH~ ,z dm,em u Slel'pllla oJ , st., I od ;)- ; panie: od 3-4: popołudniu . 
.... zapIs UZICWCZąt l chłopców I 

codzienuie; chłopcami zajmu- I W szkole 4-ro kl. realnej" 
• je się nauczyciel. 'I 

I ~~_~8JI6~~~lł I I. GRACZYKA, 

W A kl k~ N k I lI, Ś\Y. Andrzeja J\~ 18. ,- • Z~ 1. ~U cw,rm I Zapis uczniów rozpoczyna się d, 
J 111, a początek lekcyj d. 25 b, m, 

I J l
·· B Oprócz uCZlliów UO 4-ch klas wyż-

ne, szkoła J)l'zyJmuJe dZIeCI zu pełnie 

I 
1111 ~ r[ I 

szych, z których. w~zyst~de. są czyn-

, początkujaee. 

: Piotr]{o\ys]{a 165: l --= -
Iz '" 'L" D 

.:- ~,~ Y:.J. . ', ;.~ ~." ., . . 

Japl':; l C6,.iUlllllY nowow::;tę- : 
I 1.n~ących uczennic odbvwaj~ I czysty do ~ve-

I
· "1' . 1 J' li . wnetrznego uzyt-

HH~ .CO( hl~lll~lC ?( _, g~~.l/:. ','-,0.1 k~l <mo~na <lo ,tar 

/

' do ;~. Ije~\.c} e "ak.<l.c)Jne lO/:- I ". skladzle pnva W. Kijok 
pOCZllą Się l-go lIpca, a rok I i Komp. lJlica Widzewska V' 

i Kzkolny ..J.(l()) ~iCl'pl1.ia 1'. b. "* '. Telefonu 3u9. 'I.i:iG-
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R RUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ .~ 
~ p " ;4 R "omoc ~ 
~ za,viera dożywotne ubezpieczenia od wypadków na kolejach Żel. 'I 
~ obejmujące skutki wszelkich uszkoclzeń cielesnych, odniesonych przez ubezpieczonego na którejkolwiek ze służących do publicznej lokomo- ~ 
V cyi dróg żelaznych świata włączając, koleje podjazdowe, miejskie, k')llne, elektryc;me, koleje na, linach i na kołach zębatych, nadpowietrzne ~ 
•• . i podziemne. •• 

" Za ubezpieczenie a) na wypadek smierci kapitałl1l's, 3000, Ol'ft7. b) dozywotnej renty 1'8: 300 l'ocznie i c) cl;,jen- ~ I' nego odszkodowania rs: 1. łVynosi jednorazowa premja (za a, b, c) rs.l0. a 
" Deklaracye na ~~ymienione ubezpieczenia przyjmują oprócz Dyrekcyi 'v Petersburgu, ~ 
Ił; Jeneralna Reprezenłacya w Warszawie, W. Kremky " Co. Lesz- SI I, no ~ l,.., i Główn~ Agentura w Łodzi, Edward Kremky & Co. Space- ;.: 
1ft rowa 2/. ~ 

"~"~~""""~"~~~~~""~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 

zalozona przez Zgromadzenie kupców miasta r .. odzi. 
Egzaminy wstępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) do .. (23) 

września włącznie. 
Ogłoszenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. lll. 

Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 15 (27) września J'. b. 
W roku szkolnym 1898/9 otwarte bqdą: 
Klusa przygotowawcza w 2-ch . oddziałach: niższym i wyższym. 

I 

" II 
" III w odpowiedniej ilości równoległych aclclziałów. sto-

sownie do ilości kandydatów. Kandydaci (lo egzaminów powinni być tak 
przygotowani, jak do odpowiednich klas szkół realnych rządowych; któ
rych programów należy się trzymać. 

~R y ~~9ł~~SlSI~ I ~~~~~~~~~~~ll 
W 3-klasowej Szkole Hanalowej I 'v szlro;~y !~!:y\vatnej 

PRYWATNEJ :. Przejazd M 14. 

P· t ~l k ~(o l') l li zapis uczniów odbywa się codziennie 
10 I (OWS a .JL . f..J • od g. 9-4. 
~EN~NA G~ET~ENA i lekcy e ~'~ZPOCZ:lrt 81ę 

I 24 SlerIJlllfi. egzamina wstępne rozpoczn~ I 
Sl~ dnia 10 (22), lekcye za~ l K a z. G o e t z en. 

17 (29) sierpnia. 

Prośby nalezy podawać na imię Dyrektora Hzkoły do dnia 30 sier
pnia (II września) , Łódź, Dzielna oM -:1:1 i do każdej pro~by dołączyć 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo pochodzenin., c) Hwiadectwo lekar
skie o szczepieniu ospy i o I:ltanie ogólnym zdrowia - jakoteż kopie pry
watne tychże dokumentów na zwyczajnym papierze. 

~ ~~~~. ~I~·~·~·~~·~~~-
I W szkole prywatlleJQ I t[,,!.yS~ do sprzeclanią 

I 
/-' eleganckie jednokonne 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wyd:.1.ją w szkole na żą(lanie. Wpis wynoili 
w klal:lie przygotowawczej 60 rs.; w pozostałych 1001's. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, korzy
stają z praw przysługujących wychowańcom szltół . 
realnych rządowych-tak pod względem powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowonia do wyższych zakładów naukowych. 

Oprbcz tego dostępują tytułu osobiiltego obywatela honorowego, koń
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem, otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. 

Programy Szkoły otrzymywać można od 8 (20) sierpuia w 
Zarządzie ~zkoły codziennie z wyjątkiem uiedziel i świąt od 10 -12 rano. 

przy uL Zachodniej 3\), I nowe powozIek,e 
lekcye rozpoczną si ę 

12j24 sierpnia. w fabryce powoz6w 

THOlfAS. r. Lipińskieg'o. 
SKł\TERO'VA 5. 

~'m~~~~_9I.1Ilf_ 
Za witldamiam Szanownych Rodzi

ców, że zapis uczennic na mojej 

PENSYI 
OGłOSZENIA DROBNE. 

Do cuki<:lrui A. Hoszkowskieg"o potrzoiJny 
jost uczou. \Vymag~\ne je~t Hwiac1ectwo 

z ukollczellia dwóch klas. 

~~***~*****~~~~~~~~~~ i przy ul. Średniej 23 rozpocza.łsie I C ztery ,,:iorsty odlęgłe.?<l Nowego R.yu-

~ 
~ I • • ' • < ,(U na fol\,"arku Stoki Jest do wydzler-

H b & C 
~l~ l 16 SIerpnIa, lekcye 22 b. m. żawienia zaraz polowa~ie , lHt przestrzeni 

U m e r O 
~ l I okolo 3(10 l110r<>ów. Blizsze \~"aro11ki wska-* ~ : 16~8696~~Ift4"~~~~ że llukiernia l·DJllr<tlla 11a No\yym Rynku. 

~ 
• ~ I I Z glllJioua karta polJytu Ludwiki Ulunio-

SKŁAD FABRYCZNY WrlOCYPEOOF W ~ K t O C i e r p i n a : P,,::W;;;1"':"tg;;,~~tL~':;;l~;m;:,d.",: 
[~ Magel do ,sprztHlaum. \\ ladomoHIl ulICa 

*
* W WarSZ3W'I-e ~*~Il ODCISKI ZlLwadzklt37. 257. * -.. " Nauczyciel potrzebny mL wieś o sze~6 

mil od Lo(lzi do llzworg-a HHtłych <1zieci 
~ N2 57 NOWY -ŚWIAT N2 57. ~ I:e znajol11osciąjęzyka rosyjskiego. Wi~Llo-

~ Z POWODU KOŃCZ,\ CEGO SIE SEZ ONU ~ I I ~l~~~~~l~ki:~'zojaZd :.'\'2 12, u pUlli ~~;~lii 
~1- L\. -ł~ niech i:iię uda na ulicQ 
~ ,_ Ceny obniżone ... ~ ~ l Zachod.n.ią 63 D~~~.l~~d~~::~łl~li~W~tZall~~Y:~~~I:, lJ~'~~~k: 
~- ~ -.. " na ro~orach i tr~y ubrania lla konie. Róg 

~********~******** Hotel Angielski. WÓlczatiskiej i tiw.Andrzoja.\g 18. 254. 
TakO'iYc U:-Jll\Vam z kOl'ze- Geometra przysięgły, Władyslaw Sta-

Ło' rlzkl'e Towarzystwo Assenl'zanYl' Otwonk" w ŁOrlZl' niem w kilka minut bez bólu . WYk~~;~ak\~~(~~k~~ill:Zy~~~~~~li~;az~~r:; 
" li 11 lJ lJ li i llicbezl)ieczeńHtwa, cho61>y miernictwa wchodzące, do w~zy8tkillh władz 

• i instytucyi tak rządowych jak i pI~yW;lt-
Oczyszcza i dezynfekuie doły ustępowe lJrzez torfowanie łącz- nawet zastal'zale, a to za po- nyc!J, llrzytem m~Ljąc wykollezolly eałkowity 

nie z polewaniem ory "nal emi pł • f~ / . 1, ,. t l pomiar m. Łodzi, .i/lst w lTIOŻlI080i zalat-gl n ~nam. ang. Irmy nlOcą lnascl uez uZyCla :-J a 0- wiać cZyll11o~ci miejscowe szybko i do-
"Jeyes" W Londynie. Skutek natychmiastowy. wvch instrumentów. "łownie. 1i\2. 

Łaski, ul. 'Vidzewslru}i~ 70, telefonu N~ 174.1" G. PIerzchalsld. 

.Redaktor r Wydawca W. Czajews!<I. 
A03BOJleHO IJ;CII3yporo. 1'. JIO,'l31; () AnrycT<1 1898 1' • 

I Zaginą: lla~ZIJOrt Ada.llI,t Hufkows!,itJgo, 
wy(lany z gminy Dąhroszów. 

W drukarni "ROZWOJU", Piot:kowl:'ka 81. 
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